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Wzmożony ruch

w komunikacji
„Stan oblężenia"

na poczcie i w sklepach
LONDYN

Masowym szturmem na po
ciągi, samoloty i autostrady
rozpoczął się wczoraj po po
łudniu świąteczny week-end
w W. Brytanii. Na lotnisku w

Londynie zarejestrowano re
kordowy ruch. Trzeba było
zorganizować setki dodatko
wych lotów. Również kolej
przygotowała dodatkowe po
ciągi. Przewiduje się, iż na

święta z. Londynu wyjedzie
100 tys. osób.

Na ulicach Londynu panuje
gorączkowy ruch. Spóźnieni
kupujący biegają jeszcze po
prawie całkowicie opróżnio
nych sklepach. Listonosze u-

ginają się pod ciężarem li
stów, paczek i kart świątecz
nych. Ogółem Brytyjczycy
wysłali w tym roku 600 min
kart z życzeniami.

Jak co roku na Trafalgar-
Sęuare ustawiona została ol
brzymia choinka. 18-metrowe
drzewko zostało zgodnie z

wieloletnią tradycją przysła
ne mieszkańcom Londynu
przez mieszkańców Oslo.

PRAGA

Domy towarowo-odzieżowe
w Pradze, jak również sklepy
z galanterią skórzaną i zabaw
kami dokonują w ostatnich
dniach wprost rekordowych
obrotów. Stolicę Czechosłowa
cji ogarnął prawdziwy szał

przedświątecznych zakupów.
Przez znany dom towarowy

„Biały Łabędź” przewija się
każdego dnia ponad 50 tys.
kupujących, praski dom spo
żywczy odwiedza — do 15.000
klientów.

W piątek odbyły się pierw
sze świąteczne imprezy orga
nizowane dla dzieci i mło
dzieży. W pałacu zjazdowym
na terenie parku im. Juliana
Fuczika bawiło się 3000 naj
młodszych obywateli Pragi.

HELSINKI
Podczas tegorocznych świąt

Finowie zjedzą rekordową
liczbę 250 tys. szynek. Zapo
trzebowanie przekroczyło pro
dukcję fińską, w związku z

czym 70 tys. szynek importo
wano z Danii i Szwecji.

Po rozmowach na Bahama

prez. Kennedy

oferuje pocisk; »Polaris«

również de Gaulle‘owl
\A/ edług doniesień z Nassau

* ’

na Bahama, gdzie to
czyły się 3-dniowe rozmowy
między Kennedym a Mac
millanem, w nocy z piątku

„Miss
Nolan
na tłumem
podczas swej wizyty w De

troit.

Universum” — Norma
z Buenos Aires, otoczo-

„...nastolatków” 26 stopni mreza

oa Białostocczyżnia

na sobotę podano tam do wia
domości, że prezydent Stanów

Zjednoczonych
do prezydenta
Gaulie’a, w którym Zaofero
wał Francji pociski rakietowe

typu „Polaris” na tych sa
mych warunkach, co W. Bry
tanii. List ten — jak się oka
zuje — wysłany został do Pa
ryża zanim jeszcze osiągnię
to porozumienie w tej spra
wie między Macmillanem
a Kennedym.

Poza ofertą dostarczenia ra
kiet typu „Polaris”, Kennedy
w swym liście zapoznał de
Gaulle’a z przebiegiem roz
mów na Bahama i ze szcze
gółami oferty w sprawie ra
kiet „Polaris” przedłożonej
Macmillanowi.

W kolach amerykańskich ocze
kuje się z wielką niecierpliwością
na odpowiedź prezydenta Fran
cji. Gdyby odpowiedź ta była
pozytywna, byłby to pierwszy
krok na drodze do stworzenia

wielonarodowej siły nuklearnej
w ramach NATO, znajdującej się
pod kontrolą amerykańską, a za
razem kres „narodowych nu
klearnych sił uderzeniowych”,
którymi dysponowały W. Bryta
nia i Francja.

przestał list

Francji de

20-letnia Maruja Diaz, zdobyła I

nagrodę konserwatorium madryc
kiego w klasie śpiewu i przygo
towywała się do kariery śpiewa
czej. Producenci filmowi zwrócili

jednak uwagę na jej urodę i w

tej chwili Maruja gra główną ro
lę w filmowej wersji operetki

„Cnotliwa Zuzanna”.

Sejm uchwalił cztery ustawy
Minister M. Lesz

O

I

sytuacji rynkowej
jej perspektywach

na rok przyszły
P) ziś kilka minut po godzi-

nie 9-tej Sejm wznowi) o-

brady, przystępując do ostat
niej części debaty.

Jako pierwszy zabrał głos
w dyskusji pos. Ryszard Haj
duk, który omówił zagadnienia
prasy, wydawnictw i produk
cji książek.

Po zakończeniu dyskusji
Sejm przystąpi do głosowania
nad projektem planu i budże
tu na rok 1963.

*

Wczoraj w Sejmie zabrał

głos min. handlu wewn. Mie
czysław Lesz, który ustosun
kował się do wypowiedzi po
słów, dotyczących jego resor
tu.

Na wstępie min. Lesz scha
rakteryzował sytuację rynko
wą oraz jej perspektywy na

rok przyszły. Zdaniem mówcy
^'flbt/b/tbltb/lb/łblfbtt/^tb^irb/lb/tbt/b/fbirb/e^/n^

Numer świąteczny
„Echa Krakowa’’
w zwiększonej objętości

ukaże się
w poniedziałek

24 grudnia
w godzinach rannych

Merrico City posiada najtań
sze na śuńerie taksówki. Jeż
dżą one na kilkudziesięcio-
kilometrowej trasie wzdłuż u-

lic Reforma i Juarez. Taksów
ka taka zabiera 4—5 osób.

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Eksplozja gazu
w Berlinie zachodnim

Śmierć 3 osób spowodowała
wczoraj wieczorem silna eks
plozja gazu w jednym z mie
szkań w Berlinie zachodnim.

rok przyszły z punktu widze
nia rynku można będzie po
dzielić na dwie części. Pierw
sza połowa roku, kiedy będą
jeszcze działały złe skutki sła
bego urodzaju tegorocznego,
i druga połowa, kiedy te skut
ki w znacznym stopniu po
winny już przestać działać.

Obecnie na rynku odczu
wamy trudności w zaopatrze
niu w mleko oraz przetwory
warzywne i owocowe. Skup
mleka jest niższy aniżeli w

roku ubiegłym. W związku z

tym, aby zapewnić dostatecz
ne dostawy mleka konsump
cyjnego, trzeba było nieco o-

graniczyć produkcję masła.

Sytuacja na tym odcinku po
winna się zacząć poprawiać
od końca maja, to znaczy kie
dy krowy wyjdą na pastwis
ka. By zabezpieczyć zaopa
trzenie rynku w tłuszcze,
handel dostarczy zwiększone
ilości tłuszczów zwierzęcych
oraz roślinnych.

Trudna sytuacja na rynku
warzywniczo-owocowym spo
wodowana jest bardzo złym
urodzajem. W związku z tym
zwiększyliśmy o 10 tys. ton

import soków, dżemów itp.
Jeśli chodzi o sytuację na

rynku mięsnym to w pierw
szych dwóch kwartałach ro
ku przyszłego nie przewidu
jemy
sądzimy
przebiegać będzie
normalnie. Natomiast skutki

tegorocznego nieurodzaju i

związanego z tym braku pasz
odczuć możemy dopiero
ewentualnie w trzecim kwar
tale roku przyszłego.

W roku przyszłym będzie
my mieli dosyć artykułów
prT»mv«>)owycb.

Będziemy dążyć również do

tego, by zintensyfikować za
kup przez ludność artykułów
przemysłowych. W tym celu
rząd przeznaczył na przecenę
artykułów przemysłowych c-

400 min zł wiecej niż w br.
*

Na piątkowym posiedzeniu
Sejm uchwalił też cztery ustawy.
Pierwsza z nich nosi nazwę- „O
zmianie dekretu o postępowaniu
podatkowym oraz dekretu o

datku obrotowym". Ustawa
ma na celu decentralizację

(Dokończenie na str. 2)

Zapowiadane przez PIHM

ocieplenie nie nadeszło. W ca
łym kraju utrzymują się na
dal silne mrozy. Powodują
one coraz poważniejsze u-

trudnienia w komunikacji.
Na Lubelszczyźnie dziś ra

no najniższą temperaturę no
towano we Włodawie — 26

stopni.
Na południu kraju w woj. kra

kowskim jest nie lepiej. Ok . 40

procent autobusów PKS nie po
wróciło dziś do bazy.

Zasypane zwrotnice kolejowe
stały się powodem opóźnień po
ciągów przybywających do Kra
kowa. Np . do godziny 8.30 rano

nie nadjechał do Krakowi pociąg
z Warszawy, który przybyć miał
ok. godz. 5-tej rano. Natomiast

pociągi lokalne kursują niemal
normalnie. Pozwala to w plano
wanym terminie dowieźć, świą
tecznych gości do górskich
wczasów? sk.

. .. burze śnieżne
wielkie zaspy

w USA i Włoszech

1 A / e wschodnich stanach
v v USA nastąpił znaczny

spadek temperatury. Wczoraj
w wielu rejonach słupek rtęci
wskazywał minus 15 st. C . W

Nowym Jorku termometry
notowały minus-12 st. C . Nad
miastem tym przeszła wczo
raj burza śnieżna.

O burzach śnieżnych dono
szą również z wielu okrę
gów środkowo-zachodnich

stanów amerykańskich-
Obfite opady śniegu zablo

kowały ubiegłej nocy drogi
w kilku rejonach południo
wych Włoch- Policja musia<a
wyciągnąć' z wielkich zasp 96
samochodów osobowych w

pobliżu Salerno i Cozenza, za
skoczonych przez burze śnie
żne. Śnieg spadł również w

Neapolu.

pogorszenia
bowiem,

sytuacji,
że skup

względnie

oo-

ta

u-

-- •--

Red. B. Kudrewicz
nagrodzona
za publicystykę
antyalkoholową

W dniu wczorajszym przyznano
nagrody za działalność publicy
styczną o tematyce przeciwalko
holowej w roku 1962. Jury obra
dujące w składzie: Jan- Wiktor

(przewodniczący), dr Emil LUch-

ter, mgr Jerzy Zintel, Zbigniew
Cichoń (sekretarz)- oraz red. red.
,W. Wnuk, T. Górski i J. Adam
czewski — przyznało następujące
nagrody:

I nagroda — dr M. Marcinkow
ski, II nagrody —- R. Nalepa, J.

Kurczab, W. Zechenter, III na
grody — BARBARA KUDREWICZ

(„ECHO KRAKOWA”), M. Łyczek,
P. Płatek, M. Tołkan, J. Żukow
ski (..Gazeta Krakowska”) oraz 3

wyróżnienia: J. Roszko, J. Brodz-
ki i J. Lovell.

Chorągwica
rozpoczyna pracę

W chwili gdy oddajemy
numer do druku, w Chorąg-
wicy-Mietniowie pod Wielicz
ką odbywa się dziś o godz. 12

uroczyste uruchomienie kra
kowskiej, telewizyjnej stacji
nadawczej. Również

przy ul. Szlak w

Polskiego Radia r~

pracę telewizyjny punkt
syjny. Na zakończenie

czystości, w salach Prez.
m. Krakowa szczególnie
służeni przy budowie i
rżeniu krakowskiego ośrodka

telewizyjnego zostaną
rowani odznakami za

dla miasta Krakowa,
gółowe sprawozdanie
czystości zamieścimy
niedziałkowym n-rze „Echa”.

dzisiaj
budynku

rozpoczyna.
-- -- '-t emi-

uro-

RN
za-

two-

udeko-

pracę
Szeze-
z uro-

w po

„Wysoki sąd'
skonfiskowany...

(4

Policja francuska skonfisko
wała w czwartek cały nakład

książki pt. „Wysoki sąd” (Haute
Cour), której autorem jest 63-
letni prawnik i b. dyplomata Al
fred Fabreluee. Książka opisuje
fikcyjny sąd nad generałem de
Gaulle’em.

Węgrzy chcą gościć
Ewę z Oświęcimia
Znany publicysta i reporter t redakcji

Laszlo Rozsa opisał na l.. ! „,1, . .-j,..,___ ____

mach dziennika „Nepszabad- stów z całego kraju,
sag” tragiczne dzieje węgier-I składali

skiej dziewczynki Ewy, w | oraz dopytywali
hitlerowskim obozie w Oświę
cimiu. Po wyzwoleniu obozu
dzieckiem zaopiekowała 'się
polska rodzina Krycz z O-

święcimia. Ewa jest dziś już
studentką stomatologii Aka
demii Medycznej w Krako
wie- Po artykule Rozsa do

trzyma się w

beczkach
dworze. Przy o-

6miu stopniach
wino zamarza*
ale podnosi to

podobno jego ja
kość.

CAF

Choć temperatu
ra spadła w pod
górskich rejo
nach Szwajcarii
już do minus 1*

młode wino

WINO
MROŻONE!

„Nepszabadsag” za-

ła- | częły napływać dziesiątki li-

„ '... Ludzie
wizyty w redakcji

się telefo
nicznie o losy Ewy. a nawet

przyznawali sie dc pokrewień
stwa. Ewa urosła nagle do
rozmiarów symbolu.

Wzruszające jest zaprosze
nie dla Ewy, jakie złożyła w

redakcji „Nepszabadsag” de
legacja dzięwcząt jednego z

gimnazjów budapeszteńskich.
Dziewczęta pragną, aby Ewa

jako ich gość przyjechała na

wakacje do Budapesztu.
„Na szczęście — piszą dziew

częta — nie zetknęłyśmy się o-

sobiście z okropnościami faszyz
mu, a o tych strasznych czasacn

dowiadujemy się z- podręczników
szkolnych. I dlatego pragniemy
uczynić wszystko, abyś ty Ewo

rr.ogła jak najlepiej wspominać
swoją ojczyznę, z której wyrwaii
cię oprawcy hitlerowscy. Przy-
jezdżaj, czekamy na ciebie z o-

twartym sercem”.

Pewne małżeństwo oznaj
miło w redakcji: ,-Nie chcemy
odbierać Ewy jej przybranym
rodzicom, ale bardzo pragnę
libyśmy gościć ja u siebie”.

utro Kraków będzie
pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie duże —

z przejaśnieniami w go
dzinach popołudnio
wych. Drobne opady
śniegu. Rano zamglenia
i miejscami mgły. Wiatr
wschodni 6—10 m/sek.

Temperatura nocą mi*
nus 20, dniem od minus 12 do
minus 14 st. C.

J
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Po raz pierwszy

od 1957 roku
sesja ONZ

zakończyła się
w terminie

NOWY JORK
W r.ocy z $• na 21 grudnia

(według ez»»U euregejtkiegn)
zamknięta aostała XVII aesja
Zgromadzenia Ogólnegn NZ.

Po raz pierwszy od W5? roku

sesja' zakończyła się w przewi
dzianym terminie. Zamknięcia
sesji dokonał delegat Pakiętanu.

Podział pracy

krajów RWPG
w dziedzinie nauki

MOSKWA

Kraje- członkowskie Rady
Wzajemnej Pomocy Gospo
darczej dokonały pierwszego
kroku w kierunku praktycz
nej realizacji międzynarodo
wego podziału pracy w dzie
dzinie nauki. Przedstawiciele
tych krajów podpisali w

czwartek W Moskwie proto
kół przewidujący rozpraco
wanie na wielostronnej pod
stawie najważniejszych kom
pleksowych problemów nau
kowo-technicznych. Rozpra
cowane mają być także pro
blemy o charakterze teore
tycznym-

W Sukiennicach
po nowemu

W dniu wczorajszym odbyła si^

robocza konferencja w Krakow
skim Zjednoczeniu Przedsię
biorstw \ HąĄdlówy^h. udziale iń

sekretarza KKM PZPR — to W.

mgr Skiby, przedstawicieli Prez.
RN m. „łirąkówa i DBN.. Ś.t.aró
Miasto, na którym przedstawio
no, koncepcję zmian funkcjonal
nych i brńnżowyćh lękali gąśtro-
nomicznych i handlowych w Su
kiennicach.

Nowy rodzaj rozwiązania wnętrz
przygotowuje Miejskie Biuro" Stu
diów i Projektów Budownictwa.
Sukiennice będą podzielone jak
by na cztery Skrzydła, każdó Ó
dużej powierzchni, bo stanowią
ce fuzję Wiehi , dotychczasowych
lokajl. Każde z nich będzie repre-
zeritować inńy rodzaj usług od

kaWiarni, poprzez bar, do sprze
daży kwiatów, pamiątek itp. W*.

żne, że ż uwagi na wygodę tak

licznie odwiedzających nasze

miasto turystów, wizyętkie czte
ry skrzydła będą Czynne w nie
dziele i święta. (cź>

Największy W

Europie suchy
dok oddany zo
stał do użytku w

stoczni w S.ord,
na zachodnini

Wybrzeżu Nor
wegii. Nowy dok

pomieścić może
statki o ładowno
ści do 15Ś.ÓĆB ton.

Na zdjęciu: tan
kowiec norweski

„Bugunda” o ła
downości 43.04'0

ton i rufowa

część innego sta
tku (na pierw
szym planie) w

doku w Stord.

CAP

i
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Z goli fcoHgerłowej

Mozart - i jogo Msza c-moll
Do przebogatego skarbca mu

zycznego spadku po Możarcie

sięgnęła wczoraj Filharmonia
Krakowska po Mszę c-moll. O-
bok słynnej „Mszy koronacyjnej”
i żałobnego „Reęuiem” należy
Msza ta do najbardziej dziś kul
tywowanych na estradach dzieł

muzyki kościelnej Mozarta. Jak
słusznie, przypominają historycy.
Msza c-móll jest tworem nieco

sztucznym: Mozart skomponował
tylko kilka jej głównych części,
pożóstałć „dosztukowano” z in
nych utworów kompozytora. Mo
że też i dlatego dzieło to nie jest
jednolite: ani w* konstrukcji, ani
w założeniach artystycznych,
każda część stanowi nieledwie o-

sobną dla siebie całość; łączność
między tymi częściami jest dość
luźna.

Msza c-moll jednak, to przede
wszystkim utwór „śpiewaczy”
Śpiewacy mają tu bardzo wdzię
czne pole do popisu: partie soli
stów, obficie wyposażone w o-

zdobną, popisową koloraturę, zaj
mują w pąrtyturze poczesne

^rjiiejscę.; dla chórów przewidział
kompozytor pięk ne w.spółbrzm i e-

nią, doskonale eksponowane na

tle orkiestry, szeroki wachlarz

chórowych barw i odcieni wokal_
nych.

Chór naszej Filharmonii — w

takich warunkach — znalazł się

przeto w swoim żywiole... Msza

c-moll Mozarta stała się jeszcze
jedną okazją do błyśńięcła
Wszystkimi Walorami, jakie nasz

świetny zespół chórowy posiada.
A jeśli chodzi o Mozarta, to chór

nasz „muzykować” naprawdę po
trafi znakomicie: dźwięk piękny,
fraza wysżlifowana, dokładność

w intonacji rysunku . melodycz
nym przykładna. Orkiestra — pro.

wądzona ręką Krzysztofa Missony,
jak zawsze inteligentnego i ro-

żumnego kierownika wykonania
— brzmią! a również bez zarzutu:

drobne usterki nie mąciły obrązu
całości.

W kwartecie solistów każdego
ze śpiewaków z osobna słuchało

się z przyjemnością — w zespo
łach jednak ujawniały się wyra
źne różnice w rodzajach gło
sów. J. Romańska (sopran) i K.

Myrlak (tenor) — tó śpiewacy ó
wokalnie lirycznym charakterze,
natomiast B. Miszel (mezzoso
pran) i J. Artysz ińają głośy o

mocnym zabarwieniu dramatycz
nym; pod tym względem przeto
kwartet nieźbyt był śzfczęśliwie
dobrany.

JERŹY PĄRZYNSfel

Sejm uchwalił

cztery ustawy
(Dokończenie ze str. 1)

prawnień w zakresie postępowa
nia podatkowego oraz usprawnie
nie i przyspieszenie załatwiania

spraw. Szńreg nowych uprawnień
w dziedzinie podatkowej otrzy-
rrtaly rady narodowe. Zniesione

zóśtąją dotychczasowi kąrty re"

jćstracyjne wydawane podatni
kom podatku dochodowego i o-

brotowego.
Kolejna Uchwalona ustawą

zmienia przepisy dekretu o nie
których podatkach i opłatach te
renowych. Nie ma ona na ceiu

uzyskania efektów fiskalnych,
Celeni tioweli jest uproszczenie
rozliczeń z podatnikami i upro
szczenie prac przy wymiarze i

poborze niektórych danin.
uchwalona z kolei ustawa o

zmianie prawa O notariacie,
wprowadza nowe stanowisko a-

sesora notarialnego. Kilkuletnia
praktyka ujawniła konieczność

gruntowniejszego przygotowania
kadr do zawodu notariusza. Te
mu celowi służyć bgdzie właśnie

instytucja asesorów. Na stanowi
ska asesorów mianowani będą
praktykanci notarialni po złoże
niu odpowiedniego egzaminu.
Czas trwpnia asesury przewidzia
no co najmniej na jeden rok.

yf dalszym ciągu obrad Sejm
uchwalił ustawę zmieniającą prze
pisy • ustroju adwokatury. U-

stąwa przedłuża kadencję obec
nych organów samorządu adwo
kackiego do końca 19»3 roku.

MONIKA
wifprtdSrdta?

0 Na stacji PKP w Stanłątkach
pod nadjeżdżający pociąg disóbo-

wy Kraków — Krynica wpadł
41-letni Władysław Chlipała (zam.
w Zamieściu pow. limanowski).
Poniósł on śmierć na miójscu.

Dożywotnie więzienie
za zabicie żony

. Atcżorąj zapad! wyrok w pro-
W cesie przeciwka* Władysławowi
Drobniakowi Z Jawórżrta. Z po
czątkiem września br. Drobniak

zamordował swoją żonę Annę
kilkunastoma uderzeniami siekie
ry, o czym już pisaliśmy na łamach

„Echa’L Rozpatrując tę sprawę,

Sąd Wojewódzki w Krakowie pótl
przewodnictwem sędziego Jańa
Blata wymierzył Drobniakowi ■
rę dożywotniego więzienia jakiej
zresztą domagał się dla obwinio
nego pręk. M. Skalski w wygło
szonej 2a bm. mowie oskarżyciel-
skiej.

W omówieniu wyroku podkre
ślono, że zbrodnia popełniona zo
stała ze Szczególnie niskich po
budek. Maltretowana przez wiele
lat Drobniakowa zdecydowała się
w końcu odejść od męża alkoho
lika, nie mogąc znosić dłużej szy
kan i cierpień. Zawiadomiła go

więc, że żąda rozwodu. Zabójstwo

było swojego rodzaju aktem zem
sty ze strony Drobniaka, za tę 'de*

cyzję.,,..,
Wbrew sugestiom oskarżonego,

zbrodnia została popełńiona bez

jakiejkolwiek afektyWności. CM

pewnego czasu Drobniak odgrążat
śięk ze zabije żonę, na klika dni

przed zbrodnią regularnie się upi
jał, aie morderstwa dokonał ną

trzeźwo. Podstępnie uderzył żonę
siekierą w tył głowy, po czypi
odniósł ńarzęduió zbrodni do ła
zienki i wyszedł z domu.

Jak wynika z zeznań świadków,
oskarżony nie miał podstaw, aby
posądzać żonę o zdradę. To właśnie
on prowadził hulaszczy tryb ży
cia, odwiedzając w towarzystwie
kobiet lokale w Krakowie, Mysło
wicach i Jaworznie. Drobniakowa

pracowała i zajmowała się do
mem. Osierociła czworo dzieci,
które przebywają Obecnie pod o-

pieką rodziny. (wk)

SJcSswała

XI Plenum KC PZPR
(Omówienie;

Uchwała XI Plenum KC
PZPR podkreślą na wstę

pie, że rozwój szkolnictwa
wyższego i nauki w Polsce
Ludowej należy do najbar
dziej znamiennych osiągnięć
naszego, narodu.

W pierwszej ezęSci uchwala

wytycza ilościowe i jakościowe
zadania szkolnictwa wyższego,
podkreślając, iż liczba pracowni
ków z wyższym wykształceniem
zatrudnionych w gospodarce na
rodowej powinna zbliżyć się w

1988 r. do 800 tys.
Na czoło aktualnych zadań

szkolnictwa wyższego wysuwa się
osiągnięcie wyższej sprawności
kształcenia tak, aby w ciągu naj
bliższych lat w systemie studiów

dziennych wyniosła ona 70 proc.,
a w dalszej perspektywie 75—80

proc. Studia dla pracujących na
leży tak rozbudować, aby do 1980
roku wykształcić w tym syste
mie ók. 35 proc, ogólnej liczby
absolwentów szkół wyższych.

Należy obecnie wzmóc wysiłek
dydaktyczno-wychowawczy oraz

podnieść wymagania w zakresie

systematyczności studiów i dy
scypliny studentów. W uchwale

podkreśla się m. In. takie spra
ny. jak pogłębienie pracy wy
chowawczej i unowocześnienie
metod nauczania.

Uchwała zobowiązuje odpowie
dnie resorty do opracowania w

Ciągu 19€3 r. planu rozwoju śred
nich szkół zawodowych. Zainte
resowane resorty, którym podle
gają szkoły wyższe, powinny u-

stałić kierunki studiów, na któ
rych okres kształcenia może być
skrócony bez uszczerbku dla kwa
lifikacji zawodowych absolwen
tów. Odpowfcenie zmiany planów
i programów studiów należy o-

pracować i wyprowadzić w życie
w ciągu 2 najbliższych lat. Komi
tet Centralny poleca ustalić w

ciągu 1963 r. charakter i zakres

praktyki zawodowej studentów,
wiązać ją z poszczególnymi kie
runkami studiów.

Dbałość o intensyfikację
działalności wychowawczej w

szkołach wyższych powinna
być

'

:,w myśl' uchwały •

centralnym 'próblemem dla'
władz uczelnianych i ogółu
pracowników nauki, organi
zacji partyjnych i studenc
kich. Nader istotnym czynni
kiem socjalistycznego wycho
wania jest przyswojenie przez
młodzież podstaw marksizmu-
leninizmu i wiedzy o węzło
wych problemach naszej po
lityki wewnętrznej i między
narodowej, rozbudzenie wśród
młodzieży zainteresówaA; spo
łeczno-politycznych.

Min. Szkolnictwa Wyższego
wraz z komisją planowania i ko
mitetem pracy i plac przedstawią
rządowi projekty aktów norma
tywnych, mających na celu racjo
nalne wykorzystanie i prawidło
we rozmieszczenie specjalistów z

wyższym wykształceniem. Istot-

O" Waszego Kronikarza
zaniepokoił się Wczo
raj jeden znajomy.

. , „Ó czym będziesz pisał,
■skore nic się nie dzieje” —

ubolewa! nad losem piszą-
cego te słowa. Spróbuję

. AVięc strawestować trochę
słowa Galileusza i dowieść,
że jednak dzieje śię.. -I to
ważne rzeczy, chociaż to
eo najważniejsze odbywa
się w gabinetach za zam
kniętymi ; drzwiami i dó
publicznej wiadomości Ca
ła prawdą ńie ddciera. Po
dobnie jak w ubiegłym ty
godniu z najwyższą uwagą
potraktowano słowa pre
miera Chruszczowi przed
Radą Najwyższą ZSRR,
teraz- przyszła kolej na

prez. USA Kennedyego.
Przez godzinę odpowiada!

’

Kennedy na pytania tele-
w-iżyjhych dzlśnńikarży,

' słuchała go cała Anieryka.
Z jednyKi się można

zgodzić, z innym nie, ale
słowa prezydenta USA o

możliwościach zapewnienia
pokoju, należy potrakto
wać najzupełniej poważ
nie. Eo kojitakst. W ia"
kim postały wypowiedzia
ne świadczył o tyąn, że

przygotowuje się general
na rewizja dotychczaso
wych założeń śtrątegież-

nych w polityce amerykań-
skiei. W kierunku umniej
szenia niebezpieczeństwa
wybuchu konfliktu w wy
niku „błędnej oceny” czy
czyjegoś dążenia do awan
tury. Oczywiście trzeba
jeszcze do założeń nowej
Strategii, dorzucić nieco
dobrej woli, by zamierzo
ny efekt, a zatem usunię
cie groźby totalnej zagła
dy nuklearnej, był pełny.
Aztądobrą .wolą nie
zawsze jest wszystko w

porządku w otoczeniu pa
na prezydenta, a on sam

nie ma również monopolu
na anioła stróża.

Dwa dni trwały rozmowy
Kennedyego z Macmilla-
nem na Wyspach Bahama,
potem przedłużono je jesz
cze o jeden dzień, a tym
czasem naradzali się eks
perci departamentu stanu
i obrony, w Londynie zwo
łano nadzwyczajne posie
dzenie gabinetu i podjęte
decyzje przekablowano na

WySpy Bahama. Chodziło
o to, że Kennedy postano
wiwszy ograniczyć liczbę
państw, dysponujących bro
nią atomową do dwóch
mocarstw Związku Ra
dzieckiego i Stanów Zjed
noczonych — by umniej
szyć ryzyko, na które mo-

gliby się skusić posiadacze
broni atomowej, jako pier
wszą chciał wyelimino
wać W. Brytanię, bo ła
twiej byłoby wówczas po
radzić sobie z nowymi
kandydatami do nuklear
nego klubu.

To sprawy pierwszej wa
gi. Może w niedalekiej
przyszłości mówić będzie
my, że świat dostał na

Święta roku 1962, wspania
ły podarunek. Musimy się

nostki? Pewna zakonnica,
nazwiskiem Mary Paye, ja
ko ‘

temat pracy naukowej
obrała sobie dociekania na

temat środków oddziały
wania na masy. „Protestu
ją — napisała Mary Paye
— gwałtownie i energicz
nie przeciwko kultowi oso
by prezydenta’'; A z tym
kultem tó tak, że faktycz
nie społeczeństwo zna do
najdrobniejszego szczegółu
życie „First Family". Za-

A jednak
Napisał:

dzieje się...
KRONIKARZ

tylko przekonać, czy to, co

powiedziano, powiedziane
było szczerze. Już samą
jednak zapowiedź zmian
jest obiecująca i powodu
je, że Święta mijać będą
wśród odwilży. Przynaj
mniej politycznej, bo ,na
Pana Wicherkotye progdo*
zy, nie mamy odwagi li
czyć.

A terąz 2 okazji świą
tecznego nastroju trochę
poplotkujmy. Czy wiecie,
mili Czytelnicy, że w Sta
nach Zjednoczonych zaczy
na się walka z kultem jed

częto w czasie kampanii
przedwyborczej, by spopu
laryzować kandydata, de
mokratów. A potem już
weszło w zwyczaj, że

wszyscy musieli wiedzieć,
ńa jakim fotelu buja się
John Kennedy, a jak cze
sze się Jacquelina.

Ostatnio o rodzinie Ken-
nedych, głośno jest w

USA. Powodem płyta dłu-

...do

gogrająca pt. „The First
Family”. Nagrano na niej
18 skeczów, w których
głos prezydenta imituje
komik Vaughn Meaders,
a Jacąueliny jego kabare
towa koleżanka, Naomi
Brossart. Meaders do złu
dzenia naśladuje bostoński
akcent z irlandzkim nalo
tem prezydenta,:: - Brossart
imituje bezbłędnie .sposób
mówienia Jacąueliny; jaki
zdobyć można tylko w

pensjonatach dla panienek
z najlepszych domów.

Skecze na „książęcą ro
dzinę” są czasem złośliwe,
czasem kpiące. Np. Jacąue-
liiia. zasłynęła występem,
w telewizji, w czasie któ
rego objaśniała urządzenia
Białego Domu, do którego
zmiany sama się przyczy
niła. Na płycie również
odgrywa rolę przewodnicz
ki, objaśniając pochodze
nie antyków, jakimi za
pełniła pomieszczenia re
prezentacyjne prezyden
ckiej siedziby.. Zapytana o

pochodzenie kurzu na tych
antykach, Jaćąuelina od
powiada: „Oczywiście, kurz

jest również podarunkiem,
mrs. B. C. Landon of Wil-
kis Bąrr z Pensylwanii”.

soboty

ną rolę we właściwym rozmie
szczeniu tych kadr powinny nadal

odgrywać stypendia fundowane,
które należy przyznawać po do
konaniu przez studenta wyboru
specjalizacji.

Komitet Centralny* zaleca, aby
komisja planowania i właściwe

resorty, planując rozwój sieci
szkól wyższych kierowały się na
stępującymi zasadami: w pierw
szej kolejności rozszerzyć do

optymalnych rozmiarów istnie
jące uczelnie, koncentrować w

jednej uczelni wielokrotnie po
wtarzające się w różnych szko
łach wyższych identyczne specja
lizacje, obejmujące niewielkie

grupy studentów; powołać nowe

uczelnie tam, gdzie będą one

miały trwałe zaplecze. W naj
bliższej 5-latce szczególnie polep
szyć należy wyposażenie, szkól

wyższych w aparaturę i urządze
nia decydujące o unowocześnia

niu i usprawnianiu procesu na
uczania.

Obiektywne warunki gospodar
ki socjalistycznej wymagają Jer
dnolitego systemu kieróiyąnia
rozwojem nauki i techniki. W

związku z tym Komitet d/s Tech
niki należy przekształcić w

' Bn-

mitet d/s Nauki i Techniki i po
wierzyć mu bezpośrednią koordy
nację badań, dotyczących węzło
wych problemów naukowych |

technicznych o dużym znaczeniu
dla gospodarki narodowej, a-tak
że ogólnopaństwową kontrolę nad

wykonaniem tych badań oraz

prac nad praktycznym zastoso
waniem ich v» ików w gospo
darce.

W celu stworzenia lepszych
warunków wdrażania opracowań
naukowych do praktyki, należy
zapewnić ściślejsze powiązanie
między instytutami naukowo-

badawczymi a centralnymi biu
rami konstruktorskimi i projek
towymi, a w miarę potrzeby t

możliwości tworzyć placówki
kompleksowe, dysponujące Odpo
wiednią bazą naukowo-badawczą,
konstruktorską i projektową.

v W dziedzinie współpracy flan
kowej z zagranicą należy przede'
wszystkim dążyć, d.o wzmóćńięńia'
i zacieśnienia dwu- i wielostron
nej współpracy z krajami socja
listycznymi rangach RWPG o-

faz do rozwijania
' Współpracy Wl

zakresie wybranych problemów^
nauk podstawowych między aka
demiami nauk.

W rozdzia.e dotyczącym kadr

naukowych uchwała Komitetu

Centralnego uznaje za niezbędne
m. in. ulepszenie doboru kandy
datów do pracy naukowej, roz
szerzenie możliwości Uzyskiwania
stopnia doktóra w instytutach na
ukowo-badawczych, stworzenie

młodym pracownikom nauki.moż
liwości wcześniejszej stabilizacji
zawodowej, umożliwienie uzyski
wania stopni naukowych również
za prace konstrukcyjne i tech
nologiczne, uznanie, że stanowi
sko docenta może być powierza
ne również takiemu pracowńiko-
wi nauki, który po uzyskaniu
stopnia naukowego doktora wy
kazał się odpowiednim dorobkiem

naukowym.
W ostatnim rozdziale uchwała

podkreśla, że realizacja zadań,
które stawia Plenum nakazuje
wzmóc ideowe oddziaływanie
partii ńa młodzież i kadrę na
liczającą oraz umocnić i pogłębić
polityczne kierownictwo działal
nością uczelni i placówek nauko-,
wych zt? strony instancji i orgą-

nizacji partyjnych.

Pośmiertne odznaczenk

ofiar katastrofy
na Okęciu

Jak się dowiaduje Polska Agen
cja Prasowa, RaSa Państwa na
dała pośmiertnie odznaczenia

państwdwe wszystkim ósóbóm,
które odbywając podróż, związa
ną z wykonywaniem zadań służ- ■
bowyclh żg nęły w katastrofie ’

lotniczej, jaka -wydarzyła się 10 -

bm. ną lotnisku Okęcje w War
szawie. ... , ...... ..

Dziś odbył się pogrzeb 'praćó-
wników ĘI.L ,Lót” ńa Ćrńeńta-
r.zu' 'Powązkowskim'.

'

Oto brakujące dotychczas per
sonalia 4 osób, które zginęły W
katastrofie samolotu „Visccrunt”
na Okęciu:

WŁADYSŁAW JAN JĘDRZE
JEWSKI — lekarz medycyny .z

USA (leciał do Warszawy z Min-

neanoriś). ' /
WIESŁAW SKOWROŃSKI z

Montrealu (Kanada).
TEO VOGT — obywatel argen

tyński, zamieszkały w Szwajcarii.
bohdan Zalewski za

stępca dyrektora ośrodka śańa-

toryjno-nrc»wojritoryjnego w Rab.

ce.
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„Pracę inżynierów można

porównać do funkcjonowania
zegarków. Potrzebni nam są
inżynierowie nakierowani na

współczesność. Co przyjdzie z

zegarków wskazujących złą
godzinę?”

— Kłamałem! Nie jestem
inżynierem. Pracując dalej
na dotychczasowym stanowi
sku, narażam każdego dnia

gospodarkę narodową na nie
powetowane straty. Dlaczego
więc nikt nie zabrania mi

wykonywania tego
Przecież oświadczam
nie:' inżynierem nie

byłom nim...

Tak, mniej więcej,
ła dramatyczna .,

inżyniera N., złożona publi
cznie na zebraniu, poświęco
nym postępowi technicznemu,
w pewnym zakładzie przemy
słowym. Chociaż dyplom ma
gisterski inżyniera N. był jak
najbardziej autentyczny —

wyznanie zawierało wiele

prawdy. Bowiem, jak się o-

kazało, wiedza zawodowa te
go inżyniera została niejako
zdegradowana przez... postęp
techniczny.

Takie niebezpieczeństwo
grozi każdemu inżynierowi,
bowiem podążająca milowy
mi krokami technika może

zdystansować swych adeptów
i przeobrazić ich z biegiem
czasu w laików. Wielką szan
są „rehabilitacji” dla inży
niera N. będzie — organizo
wany obecnie u nas system
dokształcania kadr technicz
nych z wyższym wykształce
niem.

nikt nie zabrania
zawodu?

wyraż-
jestern;

brzmia-

wypo wiedź

Kartki z kalendarza

dla fundatorów
C tudenci są ostatnio jed-

nym z tematów dnia.

Sprawia to i zbliżający się
jubileusz Uniwersytetu Ja
giellońskiego i potrzeba
wysoko kwalifikowanych
specjalistów w wielu dzie
dzinach i po części ożywie
nie i rozmaite inicjatywy
w środowisku studenckim.
Jedną z bardzo aktualnych
spraw są stypendia fundo
wane. Jest rzeczą charak
terystyczną, że na ten te
mat ma bardzo wiele do
powiedzenia prasa, organi
zacje studenckie, natomiast

fundatorzy na ogół milczą
jak zaklęci i w ogóle prze
jawiają wzniosłą obojęt
ność.

W tych warunkach

„Kartki z kalendarza” pra
gną publicznie wyróżnić,
pochwalić, podać za przy
kład Przedsiębiorstwo Pań
stwowe Budowy Huty im.
Lenina, zaintonować na je
go cześć gromkie „sto lat”
i w dowód uznania podrzu
cie pod sam sufit. Przed
siębiorstwo jest mianowi
cie jednym z fundatorów
stypendiów studenckich i
to fundatorem o potęż
nych możliwościach: Nasz
entuzjazm wzbudził stosu-

• nek tego fundatora do
swoich stypendystów — a

rączej pewien konkretny
przejaw tego stosunku.
Mianowicie ostatn-o Przed
siębiorstwo zaprosiło do

Huty „swoich" studentów
z politechnik we Wrocła
wiu, Gliwicach i Krako
wie. Gości zapoznano su
miennie z organizacja i

problemami budowy Huty,
oprowadzono po budowach
a także pokazana szczegó
łowo pracę niektórych już
gotowych wydziałów Kom
binatu. Nie zapomniano
też o rozrywkach, stypen
dyści byli m. in. na spek
taklu w Teatrze Ludowym.
Pozornie mała rzecz, ale
bardzo cieszy. Ogromnie
wzrosło moje zaufanie do
urządzeń, budowanych przez
to przedsiębiorstwo. I do

tych, które zbuduje w

przyszłości. Zachęcamy in
nych fundatorów do maso
wego naśladownictwa! (j.)

— > ----------------

Hutnik i maszyna

cybernetyczna
Podczas gdy jeszcze przed

pół wiekiem zasób wiedzy
zdobytej przez inżyniera w

czasie edukacji wystarczał na

ogół do końca życia, obecnie
— już po kilku latach staje
się ona niewystarczająca lun

wręcz zdezaktualizowana. Po-

wstają nowe konstrukcje, au
tomatyzacja modernizuje tech
nologię, stosuje się nowe, co
raz doskonalsze tworzywa.
Zasadniczym przeobrażeniom
ulegają również same meto
dy twórczości inżynierskiej —

np. dzięki zastosowaniu przy
projektowaniu elektronowych
maszyn matematycznych. W
twórczości tej coraz częściej
zachodzi dzisiaj potrzeba in
tegracji wymaganej wiedzy z

kilku różnych, nieraz dość

odległych dziedzin.

By nie być gołosłownym,
posłużę się tu przykładem:
niech będzie nim hutnictwo
— dziedzina akurat tak stara,

jak „cywilizacja żelaza”.
W „Baildonie” produkuje

się hutnicze „delikatesy”:
stale źarowytrzymałe, kwaso-

odporne, łożyskowe, szybko
tnące etc., których kilogram
kosztuje na ogół kilkaset i

więcej złotych. Przy okre
ślaniu złożonego składu che
micznego tych stali stosuje
się tam obecnie... maszynę
cybernetyczną. A o wdraża
nych dzisiaj metodach tech
nologicznych — o odlewaniu

ciągłym, odgazowywaniu w

próżni — nawet najmłodsi in
żynierowie „Baildonu” słysze
li w czasie studiów co naj
wyżej wzmianki. Podobnie
ma się rzecz z metodami no
wej metalurgii, polegającej na

łączeniu z sobą, prasowaniu i

spiekaniu pod dużym ciśnie
niem i w wysokiej temperatu
rze pewnych związków meta
li w postaci... „proszków”.

Zapyta ktoś: dlaczego nie
uczono ich tego na politech
nice?

Gdyby programy politech
nik miały uwzględniać wszys
tkie nowe osiągnięcia techni
czne, należałoby je co kilka
lat zmieniać, a studia każdo
razowo przedłużać. Inżynier
doby obecnej, zamiast szcze
gółowej a wąskiej wiedzy spe
cjalistycznej, musi opanować
przede Wszystkim i gruntow
nie jej teoretyczne podstawy.
Tego typu właśnie zmiany
programowe wprowadziły już
lub wprowadzą uczelnie tech
niczne w kraju.

Inżynier N.

wraca na studia

konieczności system aty-O

cznegó dokształcania kadr z

wyższym wykształceniem te-

chnicznym zatrudnionych w

naszej gospodarce wiadomo
w kraju nie od dzisiaj, jed
nakże realizacja tego przed
sięwzięcia wymagała opraco
wania wyczerpującego pro
gramu zabezpieczenia potrzeb
nych do tego celu środków.
Obecnie przedsięwzię
cie to

fazę i
dawno
został

gram
naszych
nierskich na okres do
roku 1980.

Przyjrzyjmy się, jaki prze
bieg będzie miała

tacja inżyniera N.”.

Jeśli uzupełnienia
ją jego wiadomości
sie wąskiej specjalności (np.
wspomnianej metalurgii pro
szków) lub gdy potrzebny mu

jest pewien zasób wiedzy z

innej dziedziny — najlepiej,
by odbył studia podyplomo
we. Tego typu studium poza-
magisterskie istnieje już np.
na Wydziale Architektury
Politechniki Warszawskiej w

zakresie planowania prze
strzennego, budownictwa wiej
skiego i urbanistyki.

Uaktualnić, odświeżyć zdo
bytą na studiach wiedzę lub

odbyć specjalizację nie objętą
programem uczelni — temu

celowi posłużą kursy podyplo
mowe, w których inżynier N.
weźmie z pewnością udział
kilkakrotnie w ciągu swej
pracy zawodowej.

Natomiast dla zapoznawa
nia z postępem technicznym
w branży inżyniera N. lub

pewnej jej dyscyplinie tech
nicznej, organizować się bę
dzie tzw. kursokonferencje.
Tego rodzaju seminaria są już
obecnie

nione,
czelną
czną i

formę
nej informacji technicznej.
Jesteśmy przekonani — zna
jąc inżyniera N. — żew

kursokonferencjach będzie n-

czestniczył wielokrotnie.

Rzecz jasna, cały ten

rozbudowany system jest
myślany w zasadzie jako
początkowanie lub uzupeł
nienie procesu samokształce
nia, który dla inżyniera po
zostanie w dalszym, ciągu nie
odzownym warunkiem zawo
dowego doskonalenia. Jed
nakże i w tych indywidual
nych przecie wysiłkach inży
nier nie powinien pozostawać
osamotniony. Samokształcenie
musi być procesem zorgani
zowanym i w jakimś sensie

sterowanym, jeśli ma przy
nieść pożądane wyniki. Po
dobnie jak niektóre reakcje

wkracza już w

realizacji. N i e-

> przedstawiony
obszerny pro-
dokształcania

kadr inży-

chemiczne wymagające obec
ności katalizatora, proces sa
mokształcenia prawidłowo
przebiegać będzie tylko w

sprzyjającej mu atmosferze.
Na umiejętności wytworzenia
w zakładzie pracy takiego
klimatu polegają właśnie ta
jemnice sukcesów na skalę
krajową, jakimi w rozwija
niu samokształcenia szczyci
się wspomniana tu już hu
ta „Baildon”. Kierownictwo
„Baildonu” wprowadziło i

przestrzega hasła: „Kto czyta
— też pracuje!”

„rehabili-

wymaga-
w zakre-

dość rozpowszech-
zwłaszcza przez Na-

Organizację Techni-
stanowią pożyteczną

; przekazywania aktual-

informacji

tak

pn-
Z5-

nowego
grzebienia

Nie zapominać
o technikach!

W realizacji omówionego tu

pokrótce programu dokształ
cania inżynierów uczestniczyć
będą: Ministerstwo Szkolni
ctwa Wyższego, Naczelna Or
ganizacja Techniczna, Polska
Akademia Nauk i oczywiście
zainteresowane resorty go
spodarcze. Rozmiary a-

kcji zakrojonej tym
programem są ogro m-

n e. Przewiduje się o-

bjęcie nią do roku 1980

wszystkich inżynie
rów zatrudnionych w

naszej gospodarce, co

oznacza, że w tym okre
sie około 150 t y s. osób

rozszerzy lub odświe
ży swe wiadomości na

kursach i kursokonfe
rencjach, a 50 tys. osób
— na studiach pody
plomowych.

(Dokończenie na str. 4)

Ile trzeba stracić czasu

u fryzjera, żeby być pięk
ną! Samo ułożenie fryzu
ry — mycie głowy, nawija
nie włosów na „rolki” i

„śliniaczki”, suszenie pod
aparatem i rozczesywanie
włosów — trwa ponad go
dzinę. Skrócenie tych
czynności stało się możli
we dzięki zastosowaniu
całkowicie u nas nowego
aparatu, zwanego fenovel-
lem. Proste w działaniu u-

rządzenie — duży grzebień,
połączony z fenem — su
szy mokre włosy i układa

je wprawną ręką fryzjera
zaledwie w ciągu 25 minut.

Kilku polskich fryzjerów
zakupiło już fenovelle w

Czechosłowacji, a seryjną
produkcję aparatów podjęła
wytwórnia sprzętu fryzjer
skiego w Poznaniu. Jako
pierwszy w kraju posługi
wał się tym aparatem kra
kowski mistrz ze Spół
dzielni ..Fala” — p. JOZEF
CHABIERSKI. A wszystko
zaczęło się od międzyna
rodowego konkursu fryzje
rów w Paryżu w 1960 r.,

gdzie p. Józef, uczestnik

polskiej ekipy, podpatrzył

nowe osiągnięcia francu
skich mistrzów.

Swoje doświadczenia fa
chowe p. Chabierski prze

kazuje młodszym kolegom.
Przygotował polską ekipę
na międzynarodowy kon
kurs w Pradze w paździer
niku br.

_

szkoli zawodni
ków na międzynarodowy
konkurs w Budapeszcie w

styczniu 1963 r., a także
uczy fachowców w kra
kowskim ośrodku szkole
nia zawodowego oraz

współpracuje z podobnymi
ośrodkami Warszawy, Po
znania, Łodzi i Opola. Sam.

posiada liczne medale i

dyplomy — trofea między
narodowych konkursów w.

wielu krajach, które zdobią
stanowisko pracy p. Józefa.

Korzystając z rozmowy
w przededniu karnawału,
pytamy p. Chabierskiego o

modną w tym sezonie linię
uczesania. Otóż — w żur-
nalach francuskich lanso
wana jest linia „kapusta”,
natomiast w wiedeńskich
„lotos”. Obydwie fryzury,
choć o różnych nazwach,
są podobne i charaktery
zują się włosami zaczesa
nymi do góry dookoła gło
wy, na wzór wiedeński.
Nadal bardzo modne włosy
farbowane, a szał sezonu

stanowi kolor tabaki lub
wiśni. (mai)

Gdy zawodzą środki farmakologiczne

W Szpitalu im. K . Jonsche-
ra w Łodzi prowadzone są od

pewnego czasu badania nad

wpływem stosowania soków

owocowych w przypadkach
niewydolności krążenia, cho
roby wieńcowej i nadciśnie
nia tętniczego. Kuracji pod
dano 100 osób, w tym wynik
bardzo dobry stwierdzono u 29,
dobry u 35, średni u 21, jedy
nie u 15 pacjentów nie zano
towano żadnej poprawy.

W czasie kuracji podawa
no chorym tylko soki owo
cowe — przeważnie sok z

jabłek łączony niekiedy z do
mieszką soku z marchwi lub
doki mieszane z wiśni, po
rzeczek lub gruszek. Prze
ciętnie „owocowa głodówka”
trwała 3 dni. Z chwilą roz
poczęcia kuracji z reguły od
stawiano wszystkie leki. Po
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Z piękną inicjatywą wystąpił kierownik schroniska na Hali Boraczej w Eeskidzie Ży
wieckim — p . W . Gazdowski. Z jego to inspiracji zostanie otwarta w schronisku
w pierwszy dzień świąt wystawa grafiki krakowskiego artysty — Jana Kurkiewicza —

o tematyce górskiej. Górom również poświęci swą uwagę Stanisław Pagaczewski, któ
ry wygłosi na otwarciu wystawy słowo otwierające ekspozycję. Wystawa będzie czyn
na przez miesiąc i turyści będą mogli na miejscu zakupić te prace, które ich st>ecjal-

nie „chwycą” za serce. Na zdjęciu: linoryt J. Kurkiewicza „Śnieg”.

głodówce stosowano dietę
mleczno-j arsko-owocową, któ
ra utrwalała wyniki kuracji.

W pewnym ciężkim przy
padku choroby wieńcowej, w

stanie zagrażającego zawału,
stosowana przez 3 tygodnie
normalna kuracja z użyciem
różnego rodzaju leków na-

sercowych i przeciwbólowych
nie przyniosła spodziewanego
rezultatu. Gdy zawodziły
środki'farmakologiczne, leka
rze sięgnęli do „głodówki su
rówkowej”. Odstawiono na

trzy dni wszystkie leki i pa
cjentka, 68-letnia staruszka,
popijała tylko określone ilo
ści soków owocowych. Już

pierwszego dnia ustąpiły u-

porczywe bóle i samopoczucie
znacznie się poprawiło. Po
kilku dniach pacjentka wsta
ła, a po kilku tygodniach w

znacznie lepszym stanie zdro
wia powróciła do domu.

Stosowanie soków owoco
wych przy leczeniu schorzeń
serca i naczyń krwionośnych
oparte jest na trzech działa
niach tego typu leku — dzia
łaniu przeciwbólowym, wpły
wie na gospodarkę wodno-
mineralną w organizmie i
działaniu przeciwobrzękowym.
Głodówka sokowa może być,
oczywiście, prowadzona tylko
pod stałą opieką lekarza. We
dług dotychczasowych obser
wacji stosowanie jej jest też

doskonałą metodą pomocni
czą w leczeniu chorób narzą
dów trawienia.

-- --- •—

Niezwykły
powód rozwodu...

Rozwód państwa Barfoot.
nazwano w USA „rozwodem
roku”, rychło patrzeć jak by
łym małżonkom zostanie

przyznana specjalna nagroda
za oryginalność. Powód roz
wodu był niezwykle banalny.
Pani Barfoot oskarżyła swego
męża, przedstawiając konkre
tne dowody, o zdradę małżeń
ską popełnianą wielokrotnie.

Sąd po rozpatrzeniu skargi u-

dzielił rozwodu. Cała niezwy
kłość tej sprawy polegała na...

wieku rozwodzących się: pani
Barfoot liczy sobie lat 83, a

jej lekkomyślny małżonek 85
wiosen. (bk)

Humor w sądzie
(Fragmenty z autentycznych

pism, nadesłanych
do krakowskich sądów)

„Pozwany dopuścił się
wobec powódki czynu nie
rządnego w lesie opodal
wsi. Postępek pozwanego
jest tym bardziej godny
napiętnowania, że las, o

którym mowa, jest własno
ścią państwową...”.

***

„Zeznaniom świadków,
którzy opisywali szkody- w

gospodarstwie, wywołane
burzą i wiatrem, nie moż
na dać wiary, jako , niedo

kładnym i niekonkretnym,
ponieważ świadkowie ci nie

potrafili określić siły wia
tru według skali Beaufor
ta” ***

„Powódka, obywatelka
M., domaga się od niżej
podpisanego pozwanego
kwoty zł 2.— tytułem sym
bolicznego odszkodowania
za zamknięcie przez pozwa
nego, ustępu we wspólnym
mieszkaniu. Według twier
dzeń powódki, zmuszona o-

na była — wskutek za
mknięcia tego ustępu —

skorzystać z szaletu pu
blicznego, co spowodowało
u niej następujące koszty:
1 zł za użycie kabiny oraz

2 razy po 50 groszy za do
jazdy tramwajem. .

Pomijając już to, że
wszystkie twierdzenia po
wódki o nieporozumieniach
domowych i zamknięciu
ustępu są niezgodne z

prawdą, niżej podpisany
pozwany zwraca uwagę na

to, że powódka w pozwie
nie uzasadniła, dlaczego u-

dając się do publicznego
szaletu, musiała korzystać
z tramwaju...".

„Oskarżony musiał u-

żyć wobec oskarżyciela
prywatnego ręcznej obro
ny koniecznej, ponieważ
oskarżyciel bezustannie
przetwierał się przez jego
pokój”.

Wybrał: PA
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Plerre Brasseur i Marina Vlady w filmie ,,Les bonnes causes”, któ
rego realizację rozooczęto niedawno w studio Billancourt, We

Francji. CAF

Szansa »rehabilitacji«
snzymera

(Dokończenie ze str. 3)
W myśl założeń powyższe

go programu ukończenie stu
diów podyplomowych, a na
wet kursu uprawniać winno
do pierwszeństwa w obejmo
waniu odpowiednich stano
wisk, do awansu bądź innych
form zawodowego uprzywile
jowania.

Decydujący wpływ na ty
powanie kandydatów do uzu
pełnienia swej wiedzy musi
mieć, oczywiście, kierowni
ctwo zakładu pracy takiego
kandydata i przedstawiciele
miejscowego koła NOT-u .

Pewne wątpliwości budzi

wprawdzie tu pytanie: jak
zakład pracy będzie mógł so
bie pozwalać na okresowe,
nieraz dłuższe, zwalnianie in
żynierów zazwyczaj przecież
zaprzęgniętych w kierat pro
dukcyjnej roboty? I w tvm

miejscu właśnie spomiędzy
wierszy programu wyłania
?ię znajomy problem techni
ków: techników, których cia-

gle mamy .zamało, których
wiedza również wymaga

„przewietrzenia”, by mogli,
jak to ma miejsce we wszyst
kich krajach wysoko uprze
mysłowionych, spełniać zada
nia, które u nas, niestety,
niezmiennie spoczywają na

barkach inżynierów.
ANDRZEJ KONIECZNY

Proces

jakiego jeszcze nie było
Pewien student nowoze

landzki wytoczył proces pro
fesorom swej uczelni, żądając
wysokiego odszkodowania (ok.
miliona starych franków). Po
wód? Skarżący się student
czterokrotnie i bezskutecznie
zdawał egzamin końcowy.
Motywem oskarżenia jest
„nauczanie na niskim pozio
mie, który nie zapewnił u-

czącemu się sukcesu przy
egzaminie”. Prawdopodobnie
będzie to pierwszy, tego ro
dzaju proces na świećie. (bk)

Co czę?<coć ? ,

/■

Śmiejmy się na własny rachunek!
Postanowiłam, w tym ro

ku nie pisać o książ
kach pod choinkę. Wszyst

kim, którzy szukają ksią-
żek-prezentów, książek —

ładnych rzeczy, każdy księ
garz chętnie pokaże „Dzie
je Polski w obrazach” (o-
kazałe i kostiumowe) albo
znakomite „Millennium” w

wersji rodzimej czy wedle
woli angielskiej, albo zna
komite i drapieżne „Por
trety zwierząt” Puchalskie
go, albo arcyokazaly oraz

kostiumowy, wielki „Poczet
królów polskich”, których
mistrz Matejko tak malow
niczo wyobraził sobie i po
tomnym uwiecznił. Cena
tych pozycji nie przewyż
sza efektu.

Jednakże, jak wiadomo,
nie samym tylko Chlebem,
karpiem, świeczkami, ko
lędą, podarunkiem i Bo
żym Narodzeniem człowiek
żyje, czasami chciałby też
usiąść gdzieś w kąciku i
spokojnie poczytać. I wte
dy człowiek nieuchronnie
sięgnie po mały, zielony
tomik, który go przynęcił
opaską pe te: LAUREAT
NAGRODY NOBLA 1962.
A potem człowiek zaklnie
albo wda się w szkodliwe
dla powszechnego morale
narzekania-, ogarnięty na
der niemiłym uczuciem,
że go „wzięli na cienki
drucik”, „wystawili do
wiatru”, nabrali, postąpi
li z nim w sposób rekla-
miarsko kapitalistycznie
chytrze oszukańczy. Będzie
to oczywista niesprawiedli
wość, bo owe PASTWISKA
NIEBIESKIE napisał istot
nie John Steinbeck, lau
reat Nobla 1962. Tyle, że
napisał dawno temu i o

w’Cle gorzej niż inne opo
wieści, niż choćby TOR-
TILLA FLAT, któta w

trzy lata po PASTWIS
KACH przyniosła mu roz
głos. Gorzej — nie zna

czy — bardzo źle. Przeciw
nie. Historyjka o małej
nauczycielce, która ucieka
przed swoim wykolejonym
ojcem, aby móc w pamięci
zachować ładne o nim wy
obrażenie, historyjka o

przeklętej farmie, o dziw
nym półskrzacie Tulareci-
to, o chłopie, który udawał
spekulanta, w ogóle wszys
tkie te historyjki (każda z

osobna) mogłyby stać się
ozdobą każdego ilustrowa
nego magazynu: łatwe,
wdzięczne, prościutkie. Ale
właśnie tak i nic ponadto
— literatura magazynowa.
Ani wielki, wstrząsający
dramat MYSZY I LUDZI,
ani świetny dowcip z TOR-
TILLl czyli ULICY NAD
BRZEŻNEJ, jeszcze wów
czas pod tym piórem nie
rozkwitły. I owo pisanie
młodzieniaszka zdziwione
go, że w ładnych dolinach
zdarzają się życia smutne
i nieudane, pozostawia czy
telnikowi pewną czczość.
Ostatecznie, wiadomo ód
dawna nawet czytelnikom
średnio inteligentnym, że
gatunek homo sapiens do-
znaje nieszczęść na tle ró
żnych krajobrazów. A nie
jest dobrze, gdy czytelnik
dokonuje swoich odkryć
wcześniej niż autor. Nie
dobrze

Choć, prawdę rzekłszy,
zdania powyższe dyktuje
mi może nie całkiem czy
sta i bezinteresowna tros
ka o strawę duchową .spo
łeczeństwa, ale zgoła pry
watny żal do wydawców,
którzy dają nam średnie
nowości, uparcie odmawia
jąc świetnych wznowień,
tak, że i TORTILLA FLAT,
i drugie niepoważne
dziełko Steinbecka — ULI
CA NADBRZEŻNA, z wła
ściwych im półek litera
tury współczesnej przeszły
w szacowny i niewłaściwy
krąg antykwariatów. Bo

z dwóch nurtów Stein
becka, ten niepoważny,

jest mi stokroć bliższy niż
zawiłe, patetyczne, wielo-
mówne tragedie w rodza
ju GRON GNIEWU lub NA
WSCHÓD CD EDENU,
aczkolwiek nie jestem pe
wna, czy jurorzy między
narodowych konkursów
podzieliliby mój pogląd, i
czy nie ogromne tomiska,
pełne alegorii jak kurty
na Siemiradzkiego i poró
wnań biblijnych jak rene-

tycja w protestanckiej
szkółce niedzielnej, obfite
w szlachetną, postępową a

nawet radykalną retorykę,
jak powieści radzieckie z
lat czterdziestych, czy więc
tomiska właśnie nie zo
stały przez czcigodnych sę
dziów sztuki uznane za

godniejsze niżli śmieszne
powiastki o łapiących ża
by wykolejeńcach i dziw
kach, obdarzonych czułymi
sercami. A skoro nie mo
gę być pewna, to pewno
lepiej, że John Steinbeck
nie radził się Anny Tarskiej
w sprawie kierunku swej
drogi twórczej.

W ogóle, gdyby pisarze i

wydawcy zasięgali rad An
ny Tarskiej, to dzieła mło
dzieńcze Sławomira Mroż
ka nie byłyby ostatnimi
książkami, z których mo
żna się śmiać. Ale nie ra
dzą się. I czy Państwo
zauważyli, że w rezultacie
śmiech został wygnany z

naszych księgarń, z naszych
bibliotek, z przemówień, z
teatru (nie bez wyjąt
ków, na szczęście) i z

gazet (nie bez przeciw
nych usiłowań zresztą)?
Czy Państwo spostrzegli,
że wśród debiutów, które
się liczą — w Polsce i na

świecie — nie ma ani jed
nego, który by nie prze
kazywał nam którejś z

prawd następujących (na
prawach wyłączności):

a) życie jest nudne,
b) życie jest uciążliwe i

wyzute z sensu,
ę) życie jest niebezpiecz

ne,
d) należy zachować w

tych smutnych okoliczno
ściach godność, powagę i

odwagę,
e) nie należy zachowy

wać... itd.
f) ech, życie...?
A potem się dziwimy, że

młodzież zamiast grać w

fanty lub układać fraszki,
wrzeszczy i zrywa z siebie
części garderoby. A co ma

robić, płakać? Studiować
Sartre’a albo KabatCa? U-
kraść komuś KSIĘGĘ A-
POKRYF0W Cacka i
wzdychać! — gdzież są nie
gdysiejsze śmiechy...? Ech,
życie... ANNA TARSKA

John Steinbeck: Pastwiska
niebieskie. Tłum. A . Nowicki.

Czytelnik 1962. Cena 18 zł.

Drogocenne
...cegły

Policja brazylijska jest o-

becnie w nie lada kłopocie.
Ma bowiem wyświetlić spra
wę, która należy do bardzo

skomplikowanych z uwagi na

jej międzynarodowy charak
ter. Niedawno na statek pły
nący do Brazylii, załadowano
w Nowym Jorku kasy pan
cerne zawierające 213 ma
szyn do liczenia wartości 170

tys. dolarów. Gdy statek

przybił do brzegów Brazylii
okazało się, że w kasach

znajdują się... -cegły. Kto,
kiedy i jak otworzył szyfro
wane kasy, zamieniając cen
ne maszyny na cegły — oto

pytanie, na które musi odpo
wiedzieć policja brazylijska.

(bk)

AKSAMITY
drukowane w różnych kolo
rach, w cenie 50.80 zł za 1 m,

TKANINY SUKIENKOWE
typu mongol, wistra i satyna
drukowana, w cenie od 25 do

47złza1m—donabyciawe
wszystkich sklepach tekstyl
nych PSS i MHD, zaopatry
wanych przez Wojewódzką
Hurtownię Tekstylną w Kra

kowie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWCĘ z I lub II kategorią prawa jazdy
— do prowadzenia, samochodu marki „Żuk”,
zatrudni przedsiębiorstwo państwowe. Oferty
z odpisami referencji, kierować: Biuro Ogło
szeń „Prasa” — Kraków, ul. Wiślna 2 dla
nr K-11101.

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty
im. Lenina — zatrudni natychmiast 2 INŻY
NIERÓW BUDOWLANYCH — na stanowi
skach inżyniera kontroli technicznej i dyspe-
czera zmianowego oraz INŻYNIERA MECHA
NIKA — na stanowisko kierownika sekcji te
chnologicznej remontów. — Zgłoszenia kiero
wać: Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy
Huty im. Lenina, Dział Zatrudnienia i Płac —

pokój 11, tel. 428-74. K-10973

Nauka
KURSY

PRZYGOTOWAWCZE

do egzaminu
kwalifikacyjnego

na tytuł robotnika kwa
lifikowanego, względnie
czeladnika i mistrza we

wszystkich zawodach —

organizuje Zakład Dosko
nalenia Zawodowego —

Wpisy codziennie — ul.
Dietla 38, w godzinach od

8do18,wsobotydo13—
telefon 210-76.

Praca

Zguby

SUROWIEC Sławomir —

zam. Nowa Huta, Os.
Ogrodowe 2/11, zgubił le
gitymację szkolną, wyda
ną przez Technikum Hut
nicze. H-19592

SUŁOWSKI Zbigniew —

Kraków, Kościuszki 32 —

zgubił indeks Wyższej
Szkoły Rolniczej w Kra
kowie. 21253-g

ZGUBIONO torebkę z do
kumentami i większą go
tówką dnia 15. XII. 1962
w tramwaju nr 8. Uczci
wego znalazcę proszę o

zwrot za wysokim wyna
grodzeniem. — Kraków,
Kraszewskiego 22/3.

KURSY

SAMOCHODOWO-
MOTOCYKLOWE

i MOTOCYKLOWE
ze zwiększoną ilością jazd
rozpoczyna dnia 9 stycz
nia 1963 r. — Zakład Do
skonalenia Zawodowego.
Wpisy codziennie ul.
Dietla 38, w godzinach od
8do18,wsobotydo13,

telefon 210-7G.

FRZYJMĘ od zaraz dzie
wczynę do dzieci (5 i 6
lat). Referencje wyma
gane. Warunki dobre. —

Zgłoszenia: Nowa Huta,
Os. Słoneczne 6/29, tel.
439-59, godz. 17—20.

Sprzedaż
WAPNO palone dostarcza
samochodami Wapiennik.
Kraków, Podwale 3 m. 8.

' ŁODOWKi ||

„SARATÓW” — po 6.500 zł !!

„F OKA” — po 7.000 zł <•

„SILESIA” — po 10.000 zł ;:

„YETTI” — po 5.500 zł ;;

polecają do sprzedaży w IV kwartale br. na za- | [
sadzie przedpłat, sklepy branży elektrycznej !'

MHD Artykułami GospodarstwaDomowego ; j
i Chemicznymi w Krakowie |j

® ul. FLORIAŃSKA 6 !l
® RYNEK GŁÓWNY 22 I

© ul. 18 STYCZNIA blok 9. |

DYREKCJA PAŃSTWOWEJ SZKOŁY

PIELĘGNIARSTWA
W KRAKOWIE, ul. KOPERNIKA nr 25

ogłasza wpisy
na naukę, rozpoczynającą się w lutym 1963.

Warunkiem przyjęcia do Szkoły jest posiada
nie dużej matury. — Nauka trwa 2 lata. Słu
chaczki, wykazujące się dobrymi postępami w

nauce, otrzymują stypendium oraz internat w

miarę posiadanych miejsc i kolejności zgłoszeń.

Bliższych informacji udziela sekretariat Szko
ły, telefon nr 259-46.

Zatrudnimy natychmiast: INŻYNIERÓW I
TECHNIKÓW na stanowiska technologów,
INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW — KON
STRUKTORÓW, BRANŻYSTĘ MATERIAŁO
WEGO do Działu Zaopatrzenia, pracownika
ze średnim wykształceniem na stanowisko —

EKSPEDYTORA TRANSPORTU, MAGAZY
NIERÓW branży metalowych, RYMARZY,
SPAWACZY, TOKARZY, ŚLUSARZY oraz

WIKLERA MASZYN ELEKTRYCZNYCH do

prądów stałych — W sprawie pracy i płacy
prosimy zgłaszać się pod adresem — Kraków,
ul. Rakowicka 22, w godz. od 7 do 15.

Kopalnia Węgla Brunatnego „Adamów” w bu
dowie w Turku — poszukuje natychmiast IN
ŻYNIERÓW i TECHNIKÓW następujących
spcjalności: mechaników, elektryków, górni
ków i budownictwa lądowego. — Reflektuje
się na wysoko kwalifikowanych fachowców z

długoletnią praktyką. — Wynagrodzenie wg
siatki plac resortu górnictwa dla kopalni wę
gla brunatnego. — W okresie próbnym za
kwaterowanie na warunkach hotelowych —

później mieszkania rodzinne zapewnione.

LENIARTEK Józef, zam.

Radziszów 399, zgubił
książeczkę ubezpieczenio
wą, wydaną przez Spół
dzielnię Pracy Przemysłu
Skórzanego Kraków.

MACH Adam, zam. Kra
ków, Prusa 33, zgubił le
gitymację studencką, wy
daną przez Politechnikę
Krakowską. 21233-g

DĄBEK Izabella, Kra
ków. Wielicka 105, zgubi
ła stałą przepustkę, wy
daną przez Krakowską
Fabrykę Kabli.

KOPEĆ Marian, Michało
wice, pow. Kraków, zgu
bił dowód osobisty, wy
dany przez MO Michało
wice. 21202-g

Lokale

MAŁŻEŃSTWO samotne,
pracujące poszukuje mie
szkania na okres i roku.
Oferty 21191 ,,Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

Skawińskich Zakładów Koncen
tratów Spożywczych — produkt
eksportowy-— za swe wysokie
wartości smakowe i odżywcze
uzyskała ZNAK
Można ją
sklepach

torebki (4—6 porcji) — 10 zl.

JAKOŚCI.
nabyć w uspołecznionych
spożywczych. — Cena 1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowe

Komunikacji Samochodowej, Oddział Prze
wozów Osobowych w Krakowie, zatrudni tia

tychmiast 1 INŻYNIERA-MECHANIKA lut

EKONOMISTĘ na stanowisku głównego dy
spozytora, 1 BLACHARZA-SPAWACZA ora'
I ELEKTROMONTERA SAMOCHODOWEGO

do pracy na stacji obsługi. Zgłoszenia przyj
muje Sekcja Kadr, Kraków, ul. Kamienna lt

II piętro, w godzinach od 7 do 14.
—

Uwaga spółdzielnie krawieckie!
Do sklepu MHD Artykułami Gospodarstwa Domowego

i Chemicznymi w Krakowie przy ul. FLORIAŃSKIEJ nr 57

nadeszły

maszyny do szycia krawieckie
„Łucznik” LZ-3 z napędem elektrycznym w cenie 7.700 zł.

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!
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SobaU Niedziela
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Zenona Wiktorii

uczy się
przepisów drogowych

Przed kilku miesiącami rozpo
czął swą działalność Kiub Krze
wienia Kultury Motoryzacyjnej
LOK. W tym krótkim okresie
Klub zapisał na swym koncie sze
reg ciekawych prac. M . in. otwar
to nowy międzyszkolny ośrodek

motoryzacyjny w Nowej Hucie,
odrestaurowano modelarnię, prze
prowadzono remont autokaru. W
16-tu szkołach w powiecie myśle
nickim, członkowie klubu prowa
dzą szkolenie młodzieżowej służ
by ruchu. W Szkole Przysposobie
nia Zawodowego przy ul. Wielic
kiej, dzięki pomocy kier, szkoły,
przedstawiciela Miejskiej Komen
dy Ruchu Drogowego MO ppor.
Florczyka i przedstawiciela Rady
Narodowej — T. Wabika, blisko
300 uczennic zapoznało się z prze
pisami ruchu drogowego. Dziew
częta otrzymały upoważnienia do

prowadzenia rowerów i motoro
werów. Instruktorzy KKKM szko
lą również członków ORMO, (zw.)

PKO informuje...
. ..Oddział PKO przy ul. Wielo

pole 18 w niedzielę 23 bm. czynny
jest od godz. 7 .45 do 19-tej, w po
niedziałek, 24 bm. — kasy są zam
knięte.

. ..Ekspozytura PKO przy Rynku
Gł. 21, w dniu 23 bm. otwarta jest
od godz. 7 .45 do 19-tej, w dniu 21
— od godz. 8 — 13-ej. 24 bm.

przyjmowane będą tu jedynie
wpłaty i wypłaty oszczędnościo
we.

Tramwaje
i szczypta soli

Nie tylko zima, ale i MHD
srodze doświadcza MPK, jak
by tramwajarze mieli za mało
kłopotów z mrozem. Otóż
wskutek spadku temperatury
zamarzają szyby w tramwa
jach, motorniczy mają ograni
czoną widoczność, a pasażero
wie utrudnioną orientację. W
tej sytuacji MPK nie może
wysyłać wozów na trasy, ale
MPK chce utrzymać normalną
komunikację. Zwróciło się
więc do MHD o sprzedaż soli,
nieodzownej do oczyszczania
szyb. Nie chodzi o dużą ilość,
zaledwie o pół kilograma na

wóz. Ale MHD odmówiło z
sobie tylko wiadomych powo
dów. Czyżby pracownicy han
dlu nie jeździli tramwajami?...

•••

ECHO KRAKOWA

„zimnych projektów
Eksport

•-

Słr. 5

Go - £<izie - Kiedy

Świeży śnieg, który przykrył gru
bymi okiśclaml gałęzie drzew i

krzewów, sprawił, że parking sa
mochodów wzdłuż wałów wiśla
nych wygląda jak niezwykła de

koracja.
Fot. J. Lewicki

długiej liście eksportu pol-
myśli twórczej nie można po-

Ośrodka

Na

skiej
minąć udziału Central.

Konstrukcyjno - Doświadczalnego
Chłodnictwa w Krakowi

Świąteczne pieczywo
i wyroby garmażeryjne
oceniono pozytywnie

Wczoraj, w kawiarni „Sukien
nice” odbyła się przedświąteczna
gustacja wyrobów cukierniczych
produkcji KZG „Kawiarnie”. Wy
roby trzech pracowni KZG — tor
ty, makowce, serowce, babki
drożdżowe i piaskowe, keksy —

wystawione zostaną dzisiaj i ju
tro w salach „Wierzynka”, a w

niedzielę 23 bm. oraz poniedziałek
24 bm. w kawiarni „Kopciuszek”.
W sumie KZG Kawiarnie dostar
czą dla swych placówek ok. 15
ton wyrobów cukierniczych.

---- e----

Komedia muzyczna
dla dzieci

W sobotę, 22 bm. Teatr Roz
maitości występuje z premie
rą komedii muzycznej dla
dzieci pt.: „Niezwykła przygo
da” pióra Janusza Odrowąża.
Muzykę skomponował W. Ma-
chsn, reżyseria — A. Kozaka,
scenografia J. Jeleńskiego, tań
ce Z. Lubartowskiej.

U

w

W sprzedaży znajduje się rów
nież pieczywo świąteczne przygo
towane przez KZPP w ilości ok.
55 ton. Oddzielnie duże ilości —

cwibaków, piernika, babek — do
starczyła do sklepów krakowska

Spółdzielnia Cukiernicza.

Z polecenia KZPH wszystkie za
kłady gastronomiczne prowadzić
będą, świąteczną sprzedaż wyro
bów garmażeryjnych. Dzisiaj ko
misja przemysłu gastronomiczne
go i garmażeryjnego KZPH oce
niała potrawy z drobiu, dziczyz
ny, ryb. Ocena wypadła pomyśl
nie. Będziemy więc mogli zaopa
trzyć się na święta w smaczne i

efektownie ugarnirowane wyroby
garmażeryjne, (zw)

Obecnie COKDCh jest
przededniu wielkich przetar
gów. W tym tygodniu zakoń
czono prace nad projektem-
ofertą ogromnej chłodni na 2
tys. ton owoców dla Grecji. Na
ukończeniu są też projekty 17
chłodni dla Egiptu, w tym 10-
ciu owocowych „dwutysięcz
ników”, 6-ciu rybnych na 109 i
50 ton tzw. masy towarowej i
jedna również 100-tonowa
mięsno-owocowa.

W styczniu i lutym ekipy O-
środka wyruszają na przetarg
ze swoimi 17-toma projekta
mi. Poza tym już przystąpiono
do prac nad projektem ogrom
nej wytwornicy lodu, również
dla Egiptu.

Przy okazji warto wspom
nieć i o rynku krajowym. Do
najtrudniejszych prac Zaliczyć
należy projekt skomplikowa
nego zespołu urządzeń centrali

oziębialniczej absorpcyjnej o

wydajności 20 min kalorii na

godzinę. Poza tym w tym mie
siącu zakończone będą prace
projektowe podobnego urzą
dzenia zleconego przez Zakła
dy Tarnowskie. (Paw)

Idzie ocieplenie
—2 ...0 ...8 ...8 ...2 • naszymi Czytelnikami, czy
— Biuro Pogody, słucham? Święta upłyną pod znakiem
— Dzień dobry, tu „Echo

Krakowa”. Okropnie jesteśmy,
ciekawi, wraz z wszystkimi

naszymi Czytelnikami. esy

DaauaauoacjancjcioaoDanaaDaooDDOEiocioDDOoooooocióoaDaoa □□□□□!

Wigilia po węgiersku
Ci, którzy bawili kiedyś na

Węgrzech mieli okazję zapo
znania się ze specjałami tam
tejszej kuchni narodowej. Za
jadali się czerwonym od pa
pryki gulaszem z ziemniaka
mi w kostkę i lanymi klu-

z kur
tom

skórni, paprykarzem
częcią, potrawą zwaną
mięsem zbójeckim na szpad-
ce, nie mówiąc już o popu
larnej papryce faszerowanej,
jednakże prawdziwie po wę
giersku można było uczto
wać... w podwawelskim gro
dzie w Sali Tetmajerowskiej
u Hawełki! Kilka tygodni te
mu odbyła się tu tzw. degusta
cja. potraw węgierskich, przy
rządzonych nrzez węgierskich
kucharzy: KORNELA ALMś-
SLEGO, JANOSA ARACSA
i GABORA PECZA. Ich ko
ledzy, dwaj kelnerzy: CSABA
POSGAI i ISTVAN MAR-
TON wnosili kolejno 9 pięknie
przystrojonych,
dań. Była to
ta Lukullusa
gierskim.

Mistrzowie
skich gastronomów są w Kra
kowie po dziś dzień. Posta
nowili oni w ciągu- pół roku
przeniknąć tajniki polskiej
sztuki kulinarnej, a zdobyte u-

miejjtnośei przekazać w ro
dzinnym kraju. Czemuż więc

smakowitych
prawdziwa ucz-
w wydaniu wę-

hudapeszteń-

|i

I

nic skorzystać Z ich pobytu grzyby 1 jarzyny już miękkie za-

Wśród nas? Zwłaszcza, Że . prawiamy je kwaterką śmietany
sprzyja temu okres świąt. dobrze rozmieszanej z łyżką mą-
'L . ,. „

”

t ki. Kipiącym sosem zalewamy ry-
Zestaw węgierskiego obkładając ją na półmisku

wigilijnego przedstawia pra<-•)ziemniakami puree.

tykający właśnie u HawełrCl i Naleśniki ą la Gundel: 35 dkg
kucharz p. Korneł Almasi. ■mąki mieszamy dokładnie z 1/2 1

Zgodnie Z tradycją składa się ! mleka, dosypując do smaku tro-
ono Z zupy rybnej, kluśek O- ! chę soli i cukru oraz dolewając
maszczonych masłem i zapie- 1/4 1 -wody sodowej, z lejąccgo
kanych z twarogiem, karpia j s>? ciasta smażymy na maśle na
ci la Bakonyi z ziemniakami
puree lub karpia a la Gujoon
smażonego w bułce tartej z.
sosem tatarskim i frytkami,
wreszcie

‘

z naleśników d la

C-undel, makowca i kołacza
z marmoladą. Oto niektóre z

tych potraw według orygi
nalnych przepisów:

Zupa segedyńska z karpia: (na |

5 osób). 2 kg karpia obieramy z

ości i kroimy na kawałki. Osobno

gotujemy wywar z ości ryby, 25

dkg cebuli, 5 dkg pomidorów
(wzgl. koncentratu) i szczypty pa
pryki, następnie
przez lnianą ściereczkę.
łu wkładamy kawałki

karpia i
3—4 min.

gorąco.

Karp A

pia kroimy w dzwonka, solimy,
zalewamy wodą, gotując do mięk
kości. Oddzielnie dusimy w maśle
40 dkg pieczarek, 5 dkg pokrojo
nej w plastry cebuli. 1—2 pomido
ry (wzgl. koncentrat), posypując
wszystko szczyptą papryki. Gdy

siarczystego mrozu?
Zacznę od małego sprosto

wania. Nasze Biuro ogranicza
się jedynie do prognozy na

24 godziny, do jednej tylko
doby. Ale — ...Zupełnie nie
obowiązująco mogę powie
dzieć, że idzie ku ociepleniu.
Czy to będzie lżejszy mróz,
czy aż odwilż — trudno mi
powiedzieć.

— Dziękujemy za tych kil
ka choć nieobowiązujących
informacji. (paw)

P.S. Rozmawialiśmy z dy
żurnym synoptykiem p. Zofią
Makarewiczową.

- ----- O-----

jeszcze raz

Podajemy do

przecedzamy
Do roso-

surowegc
gotujemy
stołu na

la Bakonyi: 1.35 kg kar-

leśniki. Następnie na upieczone
płaty kładziemy obficie orzechy
włoskie i • rodzynki. Kropimy so
kiem cytryny — składamy na

czworo. Osobno ucieramy 25 dkg
kakao, żółtko, cukier 1 wanilię
Przyrządzoną tak masę rozcień
czamy mlekiem, zagotowujemy
na wolnym ogniu i polewamy mą
naleśniki. Na wierzch możemy
dodać kilka kropel rumu, a przer
ich podpalenie w momencie po
dawania uzyskujemy dodatkowy
efekt.

Podobno potrawy węgier
skie smakują zwłaszcza po
lampce tokaju — boskiego
nektaru rodem znad Balatonu.
Tak przynajmniej wynikałoby
z zapewnień p. KORNELA
ALMASTEGO.

Jeśli Wam, Drodzy Czytel
nicy, przypadnie do gustu
dymiąca na talerzu zupa se-

gedyńska, a przy wieczerzy
wigilijnej będziecie wznosić
puchar, Spełnijcie jeden toast
za zdrowie p. Kornela.

ZOFIA MALINOWSKA

Kto wygrał?
W ostatnim losowaniu moto

cyklowych książeczek PKO na

województwo krakowskie
przypadłe 8 motocykli: Nume
ry książeczek: 143822 — UOS,
371693 — UOZ, 372312 — UOZ,
419338
512659
ków);
Huta);
Sącz).

Ostatnie losowanie książe
czek „turystycznych” PKO
przyniosło 2 premię mieszkań
com Krakowa. Są nimi: OUZ
— 30092 — 14-dniowy pobyt w

Krynicy (18—31. III. 1963) i
OUS — 242133 — 14-dniowy
pobyt w Karpaczu (18—31. III.
1963).

O terminie i trybie odbioru
skierowań — zainteresowa
nych powiadomi I OM — PKO
w Krakowie.

— UO, 511464 — UO,
— UO (wszystkie Kra-
371376 — UOZ (Nowa
511136 — UO (Nowy

Teatry
NA SOBOTĘ

MODRZEJEWSKIEJ godz. 19.15

„Jaśnie Pan Nikt” (prapremiera).
KAMERALNY 19.15 „Ktoś dzwo
ni”. ROZMAITOŚCI 15 „Niezwy
kła przygoda”; 19.15 „Wesele Fi
gara”. LUDOWY 19.15 „Ten, który
dotrzymuje słowa” (prem. pras.) .

GROTESKA 16 „Zimowy gość”.
JAMA MICHALIKA 22.15 „Kra
ków nocą”.

Pozostałe teatry nieczynne.
NA NIEDZIELĘ

SŁOWACKIEGO godz. 14 „Don
Pasguale”; 19.15 „Wesołe kobiety
z Windsoru”. KLUB ZZK 19.15

„Kochany kłamca’. MODRZE
JEWSKIEJ 15 i 19.15 „Jaśnie Pan
Nikt” (godz. 15 zamkn.) . KAME
RALNY 19.15 „Ktoś dzwoni”. —

ROZMAITOŚCI 11 „Niezwykła
przygoda”; 19.15 „Wesele Figara”.
LUDOWY 19.15 „Ten, który do
trzymuje słowa” (prem. pras.). —

GROTESKA 10 i 14 „Zimowy
gość”. KOLEJARZA 13 „Szalona

siężna”.

Kina.
NA SOBOTĘ

APOLLO godz. 10, 12.15 „Fracz
ki z Portugalii” (fr. 1. 16); 15.45,
18, 20.30 „Słomiany wdowiec”

(USA, 1. 18). SZTUKA 10.15, 12.30

„O dwu takich co ukradli księ
życ” (poi. 1 . S); 15.45, 18. 20.15

„Jazz, jazz, jazz” (ang. 1 . 14). —

WANDA 10, 12.15 „Zdrajca jest
wśród nas” (ang. 1. 12); 15.45, 18,
20.15 „Pantalaskas” (fr. 1 . 18). —

UCIECHA 15.45, 18 , 20.15 „Nigdy
w niedzielę” (fr. 1 . 18). WOLNOŚĆ
13, 15.30, 18. 20.30 ..Książę i akto-
reczka” (ang. 1 . 16). WARSZAWA

13, 16 15, 19.30 „Biały Kanion”

(USA, 1. 14). MELODIA (Zwierzy
niecka 1) 15.45, 18, 20.15 ..Tysiąc
talarów” (poi, 1 10). WISŁA (Ga
zowa 21) 16 18, 20 „Niebezpieczny
wiek” (ang. 1. 16). MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.45, 20

„Szklany zamek” (fr. 1. 18). MI
NIATURKA (Franciszkańska D 15

Progr. dla dzieci; 11, 12. 13, 15

,’.Na trasie” i in.; 17, 19 „Ciao,
ciao, ba mb ima” (wł. 1. 16). ISKIER
KA (Żywiecka 44) 17.30, 19 45 „Żoł
nierz i bohater” (NRF. 1. 16). KO
LEJARZ (st. Płaszów) 18 „Uciecz
ka przed nocą” (norw.). KULTU
RA (Rynek Gł. 27) 18, 20.15 „Szu
kam ojca” (radź. 1. 12). KRAKUS

(Krasińskiego 18) 15.45, 18, 20.15

„Wszyscy na scenę” (USA, 1. 16).
MIKRO (Dzierżyńskiego 5) 15..'50,
17.45, 20 „Cinderella” (USA, 1. 7).
MŁ. GWARDIA (Lubicz 15) 15. 18

„Rio Bravo” (USA, 1. 12). RO
TUNDA f3 Maja 5) 15, 17, 19 „Rę
ka w potrzasku” (ang. 1 . 18). TĘ
CZA (Praska 52) 17.30, ,19.30 f?Lek-
koduch” (wł. 1. 14). WRZOS (Za
mojskiego 50) 15.45, 18, 20.15 . W

ślepej uliczce” (wł. 1 16). ZWIĄZ
KOWIEC (Grzegórzecka) 17. 13.15

„Piknik” (USA, 1. 16). ZUCH (Kro
woderska 8) 15, 17, 19 „Złodziej z

Bagdadu” (ang. 1 . 12). STUDIO

(Smoleńsk 9) 15.45, 18, 20.15 „Pół
żartem, pół serio” (USA, 1. 18).

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18, 20.15

„Nigdy w niedzielę” (fr. 1. 18).
M. SALA 15, 17, 19 „Poławiacze
gąbek” (radź. 1. 16). ŚWIT 15.30,
18, 20.30 „Prawda” (fr. i. 16). M.
SALA 15, 17, 19 „Mąż swojej żo
ny” (poi. 1 . 12). BALLADYNA
(Grębałów) 18 „Żebro Adama”

(USA, 1. 16). SFINKS (Majakow
skiego 2) 16, 18, 20 „Dziewczyna
z wyspy” (meks. ; . 16).

KOLOROWE — nieczynne.
NA NIEDZIELĘ

UCIECHA godz. 12 .15. 15.45, 18.
20.15 „Nigdy w niedzielę”. WOL
NOŚĆ 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30

„Książę i aktoreczka ’. WARSZA
WA 9.4q, 13, 16.15, 19.30 „Biały Ka-
il.on”. MELODIA 10, 12, 15.45, 18,
20.15 „Tysiąc talarów”. WISŁA 11

„Diabelski wynalazek” (czesk.
1. 7); 16, 18. 20 „Niebezpieczny
wiek”. CHEMIK (Borek Fał.) 14.45,
17, 19.15 „Afrykańska królowa”

(ang.). ISKIERKA 15.30, 17.45, 20

„Żołnierz i bohater”. KRAKUS

14.45, 17, 19.15 „Wszyscy na sce
nę”. MIKRO 10. 12, 15.30, 17.45, 20
„Cinderella”. ZUCH 11, 15, 17, 19

„Złodziej ż Bagdadu”. ZDROWIE

(Kobierzyn) 19 „Nieziemskie hi
storie” (CSRS, 1. 12). STUDIO 10,
12 „Pierwszy bój” (chińsk. - 1. 12);
15.45, 18, 20.15 „Pół żartem, pół
serio”. MŁ. GWARDIA 11, 15, 18

„Rio Bravó”.
APOLLO, SZTUKA, WANDA,

MASKOTKA, MINIATURKA, KO
LEJARZ, KULTURA, ROTUNDA,
TĘCZA, WRZOS, ZWIĄZKOWIEC
— jak w sobotę.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT godz. 11 .15 „Tajemnicza

grota” (ang. 1 . 10); 15.30, 18 , 20.30

„Prawda”. BALLADYNA 16. 18

„Żebro Adama”. KOLOROWE 16,
18 „Skłóceni z życiem”.

ŚWIT (mała sala), SFINKS —

jak w sobotę.
PROGRAM DLA DZIECI

MASKOTKA godz. 10.15, 11.15,
12.15. MINIATURKA 11, 12, 13, 15.
ISKIERKA 11, 12. KRAKUS 11, 12,
13. WRZOS 10.30, 11.30. ZWIĄZKO
WIEC 12.

NOWA HUTA
ŚWIATOWID godz. 11 15, 12.38 .

BALLADYNA 15. KOLOROWE 18.

SFINKS 10, 11, 12.

Telewizja
NA SOBOTĘ

Godz. 16.45 Wujcio Adaś i Kaj-
tuś. 17.15 TV Katowice informuje.
17.25 Snieżnik zaprasza — prógr.
turystyczny. 17.55 „Kalambur” —

publ. młodz. 18.30 Progr. epórt.
19.30 Dziennik. 20 Dobranoc. 20.05
D. c . sprawozd. sport. 2Ó.35 Poeci

radzieccy. 21 .05 „Niezastąpiony
kamerdyner” — film, ang. 1. 12

(cz. I). 22.40 Wiadomości. 22.50
„Stare szpilki nie rdzewieją” —

progr. rozrywk
NA NIEDZIELĘ

Godz. 9.30 TV Kurs Rolniczy.
10.30—13.30 przerwa. 13.30 ..W krai
nie Disney'a”. 14.20 Magazyn Zw.
Zawód. 15 Niedzielna Biesiada.
15.55 „1000 taktów muzyki”. 16.40
„Budzik”. 17 Koncert A mat. Że-
społów Zw. Zaw. 18.05 „20 pytań”
— teleturniej. 19 00 Chwila wspo
mnień — kronika film, z r. 1910.
19.25 Dziennik. 20 Mecz hokejowy
CSRS—ZSRR z Pragi. 21 .15 Spor
towa Niedziela. 21 .30 „Przygody
Don Juana” — film.

o

Wyslawy
WAWEL: Wschód w Zbiorach

Wawelskich (godz. 9—14.30). KOM
NATY (9—15). 'MUZEUM LENINA,
Topolowa 5 (10—18). ETNOGRA
FICZNE, Wolnica (9—15). HISTO
RYCZNE, Jana 12: Zbiory z dzie
jów Krakowa (10—14). SUKIENNI
CE: Malarsiwo polsk. w XVIII 1
XIX (10—15). SZOŁAYSK1CH, pl.
Szczepański 9: Polska sztuka ce
chowa (10—15). CZARTORYSKICH,
Jana 19: Malarstwo obce, rzemio
sło artyst., pamiątki puławskie,
zbrojownia (9—15). DOM MATEJ
KI, Floriańska 41 (9—15). NARO
DOWE, 3 Maja 1: Wystawa przemy
słu artyst. i twórczość W. Węiśsą
(10—16). ARCHEOLOGICZNE, Ja
na 22: Archeologia polska; FÓ-
SELSKA 3: Wykopaliska polskie
w Bułgar!i (10—14).

NA SOBOTĘ
INTERN.: Kopernika 15. CHI

RURG.: Kopernika 21. LARYN-
GOL.: Krakowska 23. OKULIst.:

Kopernika 38. NEUROLOG.: Bo
taniczna 3. GRUŹLICZY dla męż
czyzn: Zakrzówek, dla kobiet:
Wola Justowska.

POGOT. MO teł. 0-7, STRAŻ
POZ. tel. 0-8 POGOT. RATUNK.
tel. 0-9 dla PODGÓRZA tel. 225-53.
N. HUTA: POGOT. MO tel. 411-11,
POGOT. RATUNK. tel. 422-22 i

417-70, STRAŻ POŻ. tel. 43?-33 .

PUNKTY INFORM. O USŁUGACH
tel. 0-11, N. HUTA: tel. 419-16.

NA NIEDZIELĘ
INTERN., OKULIST.: Koperni

ka 17. CHIRURG.: Kopernika 40.
NEUROLOG.: Kobierzyn.

Pozostałe dyżury bez zmian.

flpłehi
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ

Mogilska 16, Długa 4, Karmelic
ka 23, Krakowska 19, Krowoder
ska 74, Mikołajska 4 (tylko w

dn. 23), Zwierzyniecka 7. N. HU
TA: Kocmyrzowska 18.

ROŻNE
OGROD ZOOLOGICZNY otwar.

yodgodz.9do15.

stadia

NA SOBOTĘ
Godz. 17.00 Aud. estradowa „O

Mostostalu”. 17.45 Dziennik krak.
17.55 Rozmowa z sekr. KW PZFR

J. Banakiem. 18.12 Ork. PR w

Bydgoszczy. 18.30 Na krak. rynku.
18.50 Fel. M. Jorsta. 19.00 Wiado
mości. 19.05 Muzyka i aktualno
ści. 19.30 „Matysiakowie”. 20.00

Międzypaństw. spotkanie hókejó-
we Norwegia—Polska. 20.30 Kon
cert rozrywkowy. 21 .00 Z kraju
i ze świata. 21.27 Kronika sport.
21.40 Poznańska Piętnastka i W.

Drojecka. 22.00 Muzyka tśm. 23.50
Wiadomości. 24 .00 Muzyka tan.

NA NIEDZIELĘ
Godz. 9.30 Muzyka. 9 .4o „Krakus”

Norwida w Teatrze Międzyszkol
nym w Krakowie. 10.00 „Rozmai
tości muzyczne”. 10.30 ^Nerl” no
wela Priszwina. 11.00 Sekstet jaz
zowy Sakuna z Moskwy. 11.20 „Ze
spół Dzięwiątka”. 12.95 Wiadomo
ści. 12.10 Poranek symfon. 13.id

„Kronika Polaków”. 13.30 Moskwa
z melodią i piosenką. 14.00 „Szkice
poetyckie”. 14.30 Koncert życzeń.
15.00 Dla dzieci słuch. 15.50 Muzy
ka. 16.05 Melodie tan. 16.20 Felie
ton prof. dr K. Grzybowskiego.
16.30 Utwory Paderewskiego wy
kona R. Bakst. 17.00 Wiadomości.
17.05 Na tematy międzynarod. 17 .15

Zespoły pieśni i tańca naszych
sąsiadów. 17.30 „Podwieczorek
przy mikrofonie”. 19.00 „Ulica
zapomniana” rondo p ieśniarskie.
19.31 Słynne ork. tan. Ź0.00 R-eWiA

piosenek. 20.30 Koncert solistów
i Ork. radź. 21.00 Dziennik. 21.22
Wiadomości sport. 21 .25 „Parady”
J. Potockiego. 22 .00 Wiadomości

sport. 22 .20 Ze świata opery. 23.0Ó
W rytmach tan. 23.50 Wiadomości.

ADRES RFDARCJI: Kraków, ul Wiftlna 2. II p TLI EFONY? red. nacz. I sekretariat 246-78, sekretarz odp. 580-93. dział miejski 1 Nowej Huty 219-48, 546-34, dział sportowy 543-58, dział łączności z Czytelnikami
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PO 15-
LETNICH
tarapatach,
związanych

z budową
'

sztucznego
lodowiska
w Krynicy,

... . prace do-
, prowadzono do końca i dziś
( rano rozpoczęto próbne za-

... narażanie tafli. Przed kil-
I ku dniami pisaliśmy o kło-
I potach, związanych z uru-

i chomieniem obiektu infor-
tnując. że w ostatnich

i” Mosto-
. śtal. Po ukazaniu się arty-
, kułu, w redakcji zjawił się
i kierownik grupy robót Mo-
. stostalu, inż. Chorzewski.

p Wyjaśnił on, że Mostostal
i natrafiał w pracy przy bu-

•],- dowie sztucznego lodowi-

i ,-rnując. ze w

i dniach „nawala’
e + nl Pa nlroTOnii

AJo Sltucznifm

lądowisku
w Kruuic^

Rozpoczęło się
próbne

zamrażanie

dimnastyczkl trenują w Zakopanem
W OŚRODKU GKKFiT w Zakopanem przebywają na zgrupowa

niu treningowym gimnastyczki kadry narodowej, przygotowując się
pod kierunkiem Heleny Rakoczy do mistrzostw Europy. Z prawej
Niedurna w czasie ćwiczeń na poręczach. Na zdjęciu dolnym za
wodniczki na nartach, którym chętnie poświęcają każdą wolną od

treningów chwilę. Druga z lewej H. Rakoczy. Fot. CAF

ska w Krynicy na spore
trudności niezależne od
przedsiębiorstwa. Opóźnie
nie robót spowodowało m.

in. niedostarczenie na czas

urządzeń
solanki
zbiornika
oraz urządzenia do pompo
wania solanki. Ponadto do
tej pory nie ma kierownika
lodowiska, jak i maszyni
stów, którzy będą obsługi
wać urządzenia.

No, ale wszystkie kłopo
ty już minęły i jak się do
wiadujemy, próbne zamra
żanie przebiega sprawnie.
Sądzić należy, że w dniu 29
bm. zgodnie z planami —

nastąpi uroczyste otwarcie
trzeciego już w naszym wo
jewództwie sztucznego lo
dowiska.

do ochładzania
(tzw. PRZ-ki),

solankowego

Beto i źle o „dzies^eiemlnutówkach
krakowskich zakładach pracy

I

— WSPIĘCIE na palce — raz, powrót — dwa, przysiad
- trzy, wyprost — cztery. — Nie, nie słuchamy gimnasty
ki porannej prowadzonej w radio przez Karola Hofmana,
nie oglądamy również zajęć gimnastycznych młodzieży
szkolnej. Jesteśmy na trzecim piętrze Zakładu Energe
tycznego Kraków-Miasto.

Pod komendę
słów i w rytm
muzyki płynącej
z głośnika, kobie
ty, które jeszcze
przed chwilą sie

dząc przy biurkach skrupulatnie
obliczały długie kolumny cyfr, te
raz zgrabnie wykonują ćwiczenia
gimnastyczne.

— Gimnastyka 10-minutowa

przyjęła się w naszym przedsię
biorstwie — mówi przewodniczący
rady zakładowej T. Niziołek. —

Prowadzimy ją od 1960 roku. Dy
rekcja jest nastawiona bardzo po
zytywnie. Dyr. K. Olearski prze
prowadził nawet specjalną nara
dę. .Z kierownikami poszczególnych
działów, której tematem były wła
śnie „dziesięciominutówki”.

Drugim zakładem, gdzie zajęcia
gimnastyczne prowadzone są z

dużą skrupulatnością i zapałem
jest „Miastóprojekt”. Inżynier Z.
Machnicki propagator i organiza
tor tych zajęć mówi:

^Gimnastykę 10-minutową wpro
wadziliśmy dopiero w maju tego

----- - 3-------

KOŁO Grodzkie PTTK organizu
je w dniach 6-14 stycznia 1963 r.

na Hall Gąsienicowej kurs nar
ciarski dla zaawansowanych i po
czątkujących. Zgłoszenia w biurze
Soła. ul. Basztowa 6 w godz. 15—19

w środy i soboty 15—18.

roku. Staramy się ćwiczenia gim
nastyczne urozmaicić przez wpro
wadzenie różnego rodzaju gier i
zabaw. W biurach naszego typu
przerwa w pracy jest szczególnie
potrzebna.

A jak wygląda sprawa „dziesię-
ciominutówek” w innych zakła
dach pracy?

W chwili obecnej w Krakowie

prowadzą gimnastykę następujące
zakłady pracy: Huta im. Lenina,
„Zetbewu”, „Bacutil”, Krak. Zakł.
Odzieżowe, Biuro Rozliczeń Prze
mysłu Budowlanego w Nowej Hu
cie i Krakowie, Przedsiębiorstwo
Instalacji Elektrycznych, Bank In
westycyjny i Narodowy w Nowej
Hucie, Krak. Zakł. Odlewnicze,
Wytwórnia Protez, Krak. Przeds.

Transportu Budowlanego, Krak.
Przeds. Geologiczne, Przeds. In
stalacji Przemysłowych, Szpital w

Nowej Hucie. Ponadto przy Woje
wódzkiej Komisji Związków Za
wodowych czynny jest ośrodek

konsultacyjny prowadzony przez
mgr W. Srokę.

Generalnie jednak biorąc prowa
dzenie „dzięsięciominutówek” przez
kilkanaście zakładów nie może na
strajać optymistycznie. Przecież na

terenie Krakowa znajduje się po
nad 100 zakładów przemysłowych,
nie wspominając o dużej ilości
biur i mniejszych przedsiębiorstw.

Co jest powodem, że tak zniko
my procent krakowskich zakładów

prowadzi gimnastykę?
Odpowiedź jest bardzo trudna.

W wielu ludziach zakorzeniona

jest niechęć do t,dodatkowego

wysiłku”, przeświadczenie że

te 13 minut nie da odpoczyn
ku tylko pogłębi zmęczenie.
U wielu dochodzi do tego o-

bawa przed ośmieszeniem się. Co

więcej niektóre dyrekcje i rady
zakładowe nie chcą wprowadzać
w zakładzie gimnastyki, obawiając
się, że ..dziesięciominutówki” spo
wodują niepotrzebny rozgar
diasz, stratę czasu icoza

tym idzie niewykonanie planu.
Innymi przeszkodami w prowadze
niu gimnastyki jest brak ludzi od
danych sprawie oraz brak odpo
wiedniej propagandy.

Może dwa przykłady dobrej
pracy jakie zaobserwowaliśmy
w naszym krótkim rajdzie bę
dą zielonym światłem dla sze
rokiego wprowadzenia zajęć
gimnastyki w krakowskich za
kładach pracy. Warto dodać,
że Towarzystwo Krzewienia
Kultury Fizycznej jak najbar
dziej do tego predysponowane
powinno więcej niż dotychczas
zainteresować się „dziesięcio-
minutówkami”.

MIECZYSŁAW KASPRZYK

W Warszawie i Stalowej Woli
najważniejsze pojedynki pięściarzy

PZB chcąc wy
gospodarować w

styczniu
’

lutym
więcej wolnych
terminów m. in.
na wyjazd do

Japonii i zgru
powanie kadry

przed mistrzostwami Europy, zde
cydował się jeszcze przed świę
tami przeprowadzić pierwszą ko
lejkę II rundy rozgrywek ekstra
klasy.

Tak więc dzisiaj (tj. w sobotę)
oraz jutro odbędzie się pełna ko
lejka spotkań, w której zmierzą

Przed walnym zebraniem MKS MDK

Polscy hokeiści
pokonali Norwegią

W ostatnich tur
niejach w Wimble-
donie w czasie spot
kań tenisistek, wi
dzowie posiadali do
datkowe atrakcje.
Były to bardzo

pretensjonalne stro
je sportowe zawod
niczek," występują
cych’ w- szortach,
przyozdobionych ró
żnokolorowymi ko-

ronkami, w spódni
czkach z falbankami

bardziej pasującymi
balelniccm, aniżeli

sportsmenkom. —

Wszystkie te wizu
alne wrażenia nale
żą już do przeszło
ści. W roku przy
szłym bowiem żad
na tenisistka nie

zostanie wpuszczo-

na na kort, jeśli bę
dzie ubrana w inny
strój, aniżeli w bia
łe, normalne szorty.
W uzasadnieniu

wprowadzonej zmia
ny podaje się, że sę
dziowie, zamiast
kontrolować czy za
grania na korcie by
ły prawidłowe —

obserwowali koron
ki.

Kilki spraw do rozwiązania
DZIŚ po południu odbędzie się walne zebranie członków jednego

z najstarszych krakowskich Międzyszkolnych. Klubów Sportowych
- MKS przy Młodzieżowym Domu Kultury w Krakowie.

Klub ma na swym koncie szereg poważnych osiągnięć. Tym nie
mniej kilka problemów wymaga rychłego uregulowania gdyż aktual
ny ich stan nie jest zadowalający. Zącznijmy od plusów. A więc 5

sekcji (pływacka gimnastyczna, koszykówki, siatkówki, piłki ręcz
nej i dżudo) zrzesza w swych szeregach blisko 300 dziewcząt i chłop
ców. Największe sukcesy notuje na swym koncie sekcja dżudo

Zawodnicy MKS MDK zdobyli kilka pierwszych i drugich miejsc
w mistrzostwach Polski juniorów i młodzików tak w konkurencji
indywidualnej jak i zespołowej. ^Dobrze spisują się młodzi koszy
karze, którzy zdobyli mistrzostwo okręgu SZS oraz Puchar Kra
kowa w konkurencji juniorów. Nie najlepiej natomiast dzieje się
w sekcji gimnastycznej. Brak godzin we własnej sali i trudności
z wynajęciem potrzebnego obiektu w którejś ze szkół, poważnie
wpłynęły na obniżenie poziomu reprezentantek i reprezentantów
MKS MDK.

Dodatkową trudnością w pracy sekcji jest brak odpowiednich in
struktorów. Zarząd MKS czyni od dawna starania w celu pozy
skania odpowiednich fachowców lecz jak do tej pory poszukiwania
nie przynoszą skutku, mimo iż są dwa wolne etaty.

Nie najlepiej układa się także współpraca MKS MDK ze szko
łami. Wielu nauczycieli wf jest powiązanych różnymi więzami
z innymi klubami sportowymi i do nich kierują młodzież swych
szkół.

. Jak więc widać działacze i członkowie klubu mają sporo spraw
do omówienia i rozwiązania. Dzisiejsze walne zebranie będzie do

tego dobrą okazją.

| się: BBTS — Błękitni Kielce, Wy
brzeże — Gwardia Łódź, Stal Sta
lowa Wola — Legia oraz Gwardia
Warszawa — Hutnik.

Drużyna z Nowej Huty zajmuje
aktualnie drugą lokatę w tabeli
z równą ilością punktów co Le
gia. Wczoraj podopieczni trenera

Olejniczaka wyjechali do Warsza
wy i dziś stoczą pojedynek z

Gwardią. W meczu tym może

dojść do walki dwóch pretenden
tów do drużyny reprezentacyjnej:
Walaska w wadze średniej lub

półciężkiej ze Słowakiewiczem.
— Winniśmy mecz wygrać —

twierdził przed wyjazdem trener

Hutnika — ale Gwardia jest za
grożona spadkiem, co wyzwala
u zawodników dodatkowe siły.

Hutnik wyjechał do Warszawy
w następującym składzie (od wa
gi muszej do ciężkiej): Zalejski
(Nakonieczny), Karyś, Drucis

(Majewski), Dudczak, Grzegorczyk
(Wojtyszyn), Rosiński, Żuk, Olin-

ger, Słowakiewicz (Salamon) i

Jędrzejewski. Trener liczy, iż

punkty dla drużyny zdobędą: Ka
ryś, Drucis, Dudczak, Rosiński,
Olinger lub Słowakiewicz oraz

Jędrzejewski. (F).

i

W PAŁACU SPORTOWYM w Ło-
dzi rozegrane zostało międzypań
stwowe spotkanie w hokeju na lo
dzie pomiędzy Polską i Norwegią.
Nasi reprezentanci odnieśli piękny
sukces, wygrywając 5:1 (2:1. 1:0. -

2:0). Bramki dla drużyny polskiej
zdobyli: Kilianowicz w 4 mm.*
Fonfara w 6 mm.. Olczyk w 26

min., Gosztyla w 45 min. i Ogór-
czyk w 60 min. Jedyną bramkę
dla Norwegii, uzyskał Dalsoem w 8
min.

Spotkanie wczorajsze było 1Q me
czem obydwu reprezentacji. Pola
cy zagrali dobrze. Drużyna, ze
stawiona przez kanadyjskiego tre
nera Hughesa i Polaka Jeżaka,
to bardzo obiecujący zespół. Pola
cy byli szybsi i skuteczniejsi od
swoich rvwali. Ich zwycięstwo jest
zasłużone. Nasi reprezentanci mie
li jeszcze szereg dogodnych sy
tuacji podbramkowych, których
jednak nie zdołali wykorzystać.
Największego pecha miał najlepszy
z polskich napastników Fonfara,

którego strzał trafił w słupek.
Warto przypomnieć, że w 10 do

tychczas rozegranych meczach
Polska — Norwegia odnieślimy 4

zwycięstwa, raz zremisowaliśmy i
5 razy przegraliśmy.

Rewanż z Landlusleiu

definitywnie 6.1, 1963 r.

KOSZYKARZE WISŁY roze
grają rewanżowe spotkanie ó
Puchar Europy z mistrzow
skim zespołem Holandii —

Landlust definitywnie w dniu
6 stycznia 1963 r. Termin ten

po ostatecznym uzgodnieniu
został zatwierdzony przez wła
dze sportowe. Przypominamy,
że w pierwszym meczu w Am
sterdamie wiślacy pokonali
Landlust 76:67.

R. Kopaszewski wyróżniony!
iZACHODNIO-EUROPEJSCY

fachowcy piłkarscy przyznali
doroczną nagrodę tzw. „Spor
towego Oscara” słynnemu in
ternacjonałowi francuskiemu
— Raymondowi Kopaszewskie-
mu. Nagroda przyznawana jest
piłkarzowi, który otrzymał w

ciągu roku najwyższą ocenę za

grę w jednym meczu. Popu
larnemu „Kopie” przyznano
„Oscara” za mecz z cyklu roz
grywek o klubowy Puchar Eu
ropy pomiędzy zespołami Sta-

de Reims i wiedeńskiej Au. 1

strii, wygrany przez Francu- (l
zów 6:0. Kopaszewski zagrał p
spotkanie na rzadko ogląda, p
nym poziomie, był najlepszym j
piłkarzem na boisku, zdobył l

dwie bramki a pozostałych był .

współautorem. (
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Charlie miął tego dość. — Dziękuję ci za tę
■wnikliwą analizę —. powiedział. — Chciaibym wre
szcie dowiedzieć się czegoś o gubernatorze — do
dał rzeczowo. ,

Dan Odsunął od siebie obraz Jackie. — Mają
zdąje się zamiar ogłosić krótki komunikat w .Buf
falo — powiedział. — Będzie podany do wiado
mości wszystkim sprawozdawcom jednocześnie.

—. Wątpię, czy ten komunikat zainteresuje ko
respondentów — warknął Charlie. — Znajdą już
wszystkie wiadomości w prasie.

Dan wyglądał zmieszany.— Jestem tu szefem bez
pieczeństwa, Charlie. Pomów z Johnny Baxterem.

Charlie zsunął się odrobinę niżej na krześle i
wpakował ręce do kieszeni. — Dan — powiedział
powoli i bardzo uprzejmie — nie znoszę wtrącać
się do czyichś prywatnych spraw, ale zmuszasz

unie do tego. Dawno temu w mieście, . które na
zywa się Lordsburg... — Urwał i czekał.

— Nie zrobisz tego — powiedział Dan, przy
glądając mu się badawczo, jak gdyby widział
go pierwszy raz. — Nie będziesz odgrzebywać
czegoś, co było tak dawno i nie podasz tego do
gazet. Zresztą, jeśli wiesz coś o tym, musisz się
orientować, że to była samoobrona. Miałem wte
dy wszystkiego siedemnaście lat.

Charlie wstał i wyjął ręce z kieszeni. — Napi-
sżę, że to było w samoobronie.

Dan potrząsnął głową. — Po dwudziestu latach...
Zrozum, że nie mam prawa udzielać nikomu in
formacji. To leży w kompetencjach wydziału in
formacji i propagandy.

Charlie zdecydował się na ostateczny cios. —

Doskonale rozumiem, że ty jako obrońca porząd
ku publicznego masz swój kodeks honorowy i że
żaden dziennikarz nie ma prawa zwracać się do
ciebie w tym pociągu o poufne informacje.

Przerwał na chwilę dla większego: efektu, a.po
tem mówił dalej: — Mimo wszystko iednak. iaiko
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Morderca.
^^ JEDZIEZNAMI

obrońca porządku publicznego nie masz też pra
wa prześladować takiego miłego stworzenia, jak
Jackie Moxas. Mam nadzieję, że jej powiesz, iż
wolno jej rozmawiać ze mną o czym jej się będzie
podobało.

Dan zastanowił się nad tym chwilę i skinął
głową. Potem wyszedł bez słowa. Charlie niemal
się uśmiechnął.

Dan zatrzymał się przez chwilę na przednim
pomoście, żeby się uspokoić. Czuł, że krew uderza
mu do głowy i mocno pulsuje w tętnicach szyi..

Jeszcze parę tygodni temu nie pamiętał w ogóle,
że ma nerwy. Zapomniał, jak łatwo dawał im się
kiedyś ponieść. Odziedziczył tę cechę po ojcu,
silnym, barczystym fryzjerze, skłonnym do śmie
chu i napadów złości, nie nawykłym do opano
wywania swoich impulsów, złych czy dobrych. Dan
żył podobnie i dumny był z tego, aż do czasu

pewnych letnich wakacji. Pracował wtedy z Bul-
lem Petersem, majstrem w Łazy Q, siedem mil na

południe od Lordsburga.,
Buli* swoje imię zawdzięczał tylko głosowi, bu

dową ciała przypominał bowiem raczej wyschnię
ty kaktus. Lubił się . znęcać zarówno nad końmi,
jak ludźmi i przez cały sierpień, przy upałach
przewyższających czterdzieści stopni, znęcał się
nad Danem, aż wreszcie pewnego wieczoru, tuż

■y

przed zachodem słońca, Dan się wściekł. Zastrze
lił Bulla ze starego colta, którego kupił do zabi
jania grzechotników.

Nikt nie lubił Bulla, więc sędziowie przysięgli
łatwo dali wiarę tłumaczeniu Dana, że działał
w samoobronie. Ten argument obronny był w owym
czasie raczej nadużywany w okolicach Lordsburga
i na ogół nie zawodził, jeśli sąd przysięgłych
uważał, że ofiara zasługiwała na to, by ją zabić.

Dan od tamtej pory nie dał się wyprowadzić z

równowagi. Trzymał swój temperament na wo
dzy, niby dzikiego mustanga.

Ale może to prawda, co utrzymują niektórzy
cowboye — że mustang zawsze pozostanie mus
tangiem. Pragnąłby objąć oburącz szyję Charlie-
go i mocno zacisnąć palce... I szyję .gubernatora,
kiedy go strofował za zbyt surowe metody...

Jak cienka bywa czasem granica między ban
dytą, a stróżem porządku publicznego. Ten ostat
ni jest nic nie wart, jeśli w pewnych okolicznoś
ciach nie potrafi zastrzelić. A jeśli może to zro
bić w imię prawa, czy nie potrafi tego zrobić dla
własnej

Może
knięcie
łowych
bie.

Wyjął swój rewolwer
że musi być nabity, ale
częściej czuł potrzebę upewmiania się o wszystkim.

Jackie przez pół godziny podziwiała kanadyjskie
miasteczka, gnieżdżące się wokół wież kościel
nych oraz uprawne pola, które wyglądały jak
pasy barwnych tkanin.

korzyści?
doprowadziło go do tego stanu zam-

w tym poziągu. A może gorzkich i ja-
czternaście lat, ciągle w tej samej służ-

i sprawdził go. Wiedział,
w ostatnich dniach coraz

* buli (ang.) — by»k

(Dalszy ciąg nastąpi)

ZAKOPANE. Odbyły się tu pier-
wsze w tym sezonie oficjalne za
wody narciarskie w konkurencjach
biegowych. Wśród seniorów któ
rzy startowali na dystansie 20 km

pierwsze miejsce zajął Jankowski

(Start), a drugim był Budny (WKS
Zakopane). W konkurencji junio
rów (dystans 10 km) zwyciężył Ma
teja (SNPTT).

NOWY JORK. Amerykanie mają
nową gwiazdę lekkoatletyczną. Jest

nią 19-letni student Uniwersytetu
w Colorado — Don Meyers, który
uzyskał w skoku o tyczce najlep
szy w historii tej konkurencji (w
hali) rezultat 4,90 m.

BUKARESZT. W międzypaństwo
wym meczu piłki ręcznej mężczyzn
Rumunia pokonała NRD 17:14.

G

Siatkarki Wisły

grają we Wrocław iu

Dziś i jutro (sobota i
niedziela) siatkarki Wisły
rozegrają we Wrocławiu
kolejne mecze o mistrzo
stwo I ligi. W sobotę zmie
rzą się z Odrą, która znaj-,
duje się ostatnio w świet
nej formie, a w niedzielę
z Gwardią. W tej ostatniej
występuje obecnie repre
zentantka Polski —Adrian.
Krakowianki mają kłopo
ty z zestawieniem najsil
niejszego składu, bowiem
kilka zawodniczek choruje
na grypę. (F)


